
Nr. 126 We Lwowie — Sobota 7 Maja 1898 L lo k  X I I ' l i i

Przedpłata na ,Gaz Nar.“ wynosi:
wj Lwowi® — prowincji ta gt.nicą

uiesięcinie 1 zł. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
pMroeznie 9 zł. 12 zł. 15zł.

Doniesienia prywatne, jako to o zaręczynach 
tiulach, weeelaoL, naloiańgtwaoh żałobnych, pogrze­
bach dalej nekroiogi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odozytun i konoeitów, doniesie­
nia o zgubach lab o znalezionyoh przedmiotaol. i td. 
przyjmuje się do umieszozema tylko za opłatą po 50 
aontow od wiur»a.

KTomer kosztu je 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowmcyi o godzino 7  wieczorem.
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& Freudler
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Wołosate czy Użok.
Lwów o 6 maja.

Wiadomo, że zamierzona jest bu­
dowa kolei Lwów-Samb.r granioa-wę­
gierska. Linia ta przedewszystkitm 
strategiczna ma poważne znaozenie, 
ae względu, że tworzyć będzie naj­
bliższe połączeił.e Lwowa z Budape­
sztem, a że ma to być kolej normalno 
torowa, więo będą mogły kursować 
pociągi pospieszne i tern się wyróżnia 
od wszystkich dctyohezasowych gali­
cyjsko - węg.erskuh połączeń kolejo­
wych.

Bieg tej koleji od Lwowa do Ło- 
mny jest stanowozo zadecydowany; 
natomiast otworem niejako stoi je ­
szcze k w u: ty a, czy od Lomny ma iść 
przez powiat liski na Wołosate, ozy 
też przez powiat turecki ku Użoko- 
wi Sejm oświadczył się aa tą osta­
tnią trasą — przedłożenie rządowe, 
wniesione niedawno w Badzie pań­
stwa, projektuje natomiast poprowa­
dzenie tej linii na Wołosate.

W tej chwili nie rczohodzi się nam 
o wykazywanie, która trasc, tej kolei 
byłaby dla kraj a korzystniejszą, ale o 
stwierdzenie jednego tylko faktu, po- 
ozem dopiero r z e o z o w a  dyskusya 
nastąpićby mogła

Oto, gdy podaliśmy streszozenie 
przedłożenia rządowego, projektujące 
go budowę tej kolei na Wołosate — 
poseł sejmowy p. Osnohowski i poseł 
dc Rady państwa p. Giżowski wysto­
sowali do nas list, opublikowany na­
stępnie przez nas w Gazecie Naród' wej 
a twierdzący, iż poprowadzenie tej 
kolei na Wołosate byłoby z korzy śoią 
tylko żydów Rappaporta i Kohna.

Skutkiem tego zażądaliśmy od o- 
soby faohowej aporządaon.a dla uas 
zestawienia: jakie majątki ziemskie 
przecinałaby Lma Łomna- Wołosate a 
jakie Łomna-Użok, aby na tej podnta 
wie móc orzeo o ile jedna lub druga 
linia byłaby a większą korzyścią dla 
żydów, ‘a n-stępm e dalszą dyskusyę 
w tej sp aw ie  przeprowadzić.

Kozotiodaito się nam o zestawienie 
wielkiej własności, bu jak wiaduino, 
główna masa lndnośoi wiejskiej, która 
zamicszKuje obszary przyległe tak 
przy linii Wołooate, jak i przy linii 
Użok je st naturalnie katolicką

Zestawienie to, które poniżej po­
dajemy, aby dać zwolennikom jednej 
lab drogiej trasy możność ewentual­
nego sprostowania dostarczonych nam 
dat, wykasuje, że obszary większe są 
właśnie w okolicy l.nn V. nosa te prze­
ważnie w rękach katolików — na 
przestrzeni zaś linn Użookiej t. j. 
między Łomną a Użokiem przeważnie 
w rękach żydów, co sprawił głównie 
S. hr. Wiśniewski, który kupiwszy 
państwo łomiańskie rorparcelował ta ­
kowe i rozprzedał tak lasy jak i
franta i poszozególne majątki ws-yet- 

o w ręoe żydów, pozostawiając sobie 
tylko jabłonkę.

Z poniższego zestawienia widzi­
my, ie  linia dążąua z Łomny na Użok

opróoz majątku Jabłonki katolika pana 
Wiśniewskiego przecina majątki sa- 
myoh tylko żydów a mianowic.e Be- 
reżki, bniestrzyk, Żukotyn, Wałcze, 
Przysłup i Tureozki, dopiero tuż przy 
granioy węgiersBiej zbliża się do Sia- 
a- k i do majątku p. Osuchowskiego.

Posiadłości leżące przy trasie „Łomna- 
Użoku.

D. Robinsohn i
H. Kraus 1089

Wolf Z.mand i
J. Thnmin 71

Wolf Z.mand 162
Wolf Zimand i

J. Thumin 164
Rocinson i 

Kraus

Nazwa wsi 

Wołoze

Bereżki 
Zukotyn 
Dniestri yk

Krywe obok 
T werylnego Bolesł. Zatorski 16C7

11 niskie Ferd. Maloher 1982
Nasiozne A. Pogłodowski 1574
Carynskie w . 9 1525
Bereby górne 9 3345
Dydniuwa Raoiboreka i 

Kobn 1ASU
Łokieo w. Rczal. Kaweoka 746
Dźwiniacz gór. Grz Ziembioki 3902

Przysłnp
Jabłonka 

niżna i wyżną

Tureozki niżne

Tureozki 
wyżnę 

Rozłuoz 
Szumiacz 
Turka 
Słibndki 
Zwierzyniec 
Tarnawa wyżną 
Borynia 
Butelka 
Wysooko niżne 
Wysooko wyżnę 
Butla i Jawo­

rów
Hayła
Beniowa Buko­

wiec 
Sianki

Hr. Wiśniewski
Juda 
Pinkas 
liienstag 
W olf Abraham 

Gleioher, 
Izaak Horowitz 
Robinsohn 
A. Feiler 
M. SobAohter 
H. Ertel 
Mendel Rand 
Br. J. Liebig 
Br. J. Liobig 
Br. J. Liebig 
Br. Osuohowski
Br. J. Liebig
Br. J. L iebig 
Barberowski-O- 

suohowski 
Stroński

1102

2012

317

750
1629
368

1700

1961
2768
425

1252
680

748

5503
2339

Razai 26 951

Posiadłości g rmwitującc do linii n£omna- 
Wołosate- .

(Linia ta  p r z e c i n a  majątki Smol­
nik Kohna Prooisne dr. Zdania, Stu- 
posiany Ziętarskiego i F-paporta Ub 
trzy ki i Wolos\,ta i część Pogiodow- 

skiego w Ustrzykach górnych).
Posiadłość właśeioiel morgów

Krywka Spadkobieroy
Lieba 653

żuraw.n Segel i Rand 1606
Smolnik J. J. Kohn 886
Prouisne Dr. Józ. Zduń 772
Stuposiany doi. Adam Ziętarski 2553

„ górne n 2682
Ustrzyki górne Rapoport i 

Pogłodowski
4703

206
Wołosate Rapoport 3827
Lutowiska Mendel Rand 1802
Skorodne Aleks. Udrycki 1843
Rosochate w. 671
i olana Karol Diener 1126
Dwerniki Dwer Lud. Baldwin

niczek Kamułt 1987
Chm.el i Cbmie- 

lenozyk Br. A.Ziemięoka 961
Kaskie w. J. J. Kobn 491

Zatwarnioa Bron. Łuk. Mra-
Sikawce i Su- zek i Zofia Ja ­

obe rzeki błonowska 5407

Razem 48237
Wsie Szandrowiec, Boberka i Tar­

nawa niżna leżą w środhu między li­
nią główną „Wołosate" a warjantą
„Użok“

Z powyższego zestawienia wynikało­
by, że zarzut, jakoby linia przez Woło­
sate była jedynie w inte.esie żydów, 
me jest zgodny z rzeoz wistością. 
gdyż do linii Wołosate grawituje 19 
majątków, któryob właśoioiele są ka- 
tolioy i Polaoy o łącznej powierzchni 
34 6 2 tj. 72% obszaru morgów, zaś 
do linii Użookiej grawituje 6 mająt­
ków polskich katolickioh o powierzchni 
10.934 morgów, w ozem mieśoi się bę­
dąca j e s z o z e  w ręau p. Wiśniew­
skiego Jabłonka i majątek p. Osuchów 
skfęao.

Na tern dziś dyskusyę przerywamy. 
Jeśli do dni kilkunastu nie otrzyma­
my zaprzeczenia prawdziwośoi dat po­
wyższych — zajmiemy się innemi kwe- 
styami, dotycząoemi budowy projekto 
wanej kolei.

WOJNA.
Lwón d. 6 maja.

W tyoh państwaoh i sferaoh, które 
szozerze sprzyjają Hiszpanii, objawia 
Się nagle niesmak i oziębienie o/mpa- 
tyj i: powoda wewnętrznego ruohu w 
Hiszpanii, wywołanego na jaw klęską 
manilską. Tak nie postępuje naród 
nieszozęśliwy, i god ność swoją ozu 
jąoy. Naród hiszpański 
nym w dziejach heroizmem stawił 
czoło Napoleonowi I, — ale wówozas 
nieprzyjaoiel był w kraju, a Stany 
Zjedn. o 8000 kilometrów za Atlanty­
kiem. Wszelako i wówczas warchol- 
stwo toczyło najlepsze siły Hiszpanów 
i tylko nieugięci AngLoy, broniąoy 
tam bytu swojej ojozyzny, tylko ioh 
energia, fundusze i armie sprawiły, że 
Hiszpania pierwszą zabójozą zadała 
hięskę imperatorowi Francyi. Co pra 
wda, nędza, głód diisiaj są główną 
może podnietą a raozej dźwignią za­
burzeń — ależ wówczas podozas wal­
ki z Napoleonem jeszoze gorzej byio. 
W senacie hiszpańskim wszystkie stron­
nictwa jednym płoną duobem, a prze­
wodzi im w miłości ojczyzny episko­
pat. Inaczej w Izbie posłów. Tam się 
ruszają republikanie, onociaż przed 
zebraniem się parlamentu oświadozyli, 
że rząd ze wszystkiob sił popierać bę­
dą i wezwali Castellara, aby po 10 la- 
taoh bodaj na teraz asiadł w Izbie 
posłów, Ale wnet miłość ojczyzny po­
szła w kąt przed doktryną partyjną i

to w chwili klęski bjczyznyj gdy oj- 
ozyzna skupienia potrzebuje. Klęska 
pod Cavite czyli Manillą zamigotała 
republikanom (których zresztą jest 
oztery ozy pięo frakoyj) nadzieją oba- 
lenia — tronu. A więo w k , t  z inte­
resem ojczyzny!
^  D 3 brn. zażądał w latne posiO^w 
r<  ̂ gblikamn Salmeron wyjaśnień oo 
4i obrony Mamili i powodów klęski, 

maniąc na w stępu wyrazem gorącej 
czci i podziwu dla bohaterstwa mary- 
«»rzy biszpanskiob pod Cayite. vAle 
jusim j wiodz.ee, dlaozegc tyle krwi 
śię leje, tyle pieniędzy się wydaje - 
a potdm należy sAOnbtatowaó, na kogo 
opada odpowiedzialność, od najlicbsze-

fo jindywiiluum począwszy w górę aż 
o tiono (Burzl.we protesty i upom­

nienia prezydenta Izby.) Dlaczego roz 
biojouó zatohę Manilską? Po odpowie 
dżi rządu rozbierzemy tę kw&styę.“ 
Ktytyknjąo system monarobir.zny z 50 
W  ostatniob woła dalej Salineron: 

V. mni są konserwacyśoi, którzy grożą 
dyktaturą nieudolności pod wo *zą u- 
ozmów Lojoii.

Współwinnym, niepatryotycznej im- 
putenoyi konserwatystów stali się li- 
berali. Cale nieszczęście sprawiły i 
dyotyozne rządy przestarzałe, pod ntó- 
ry*ui obecnie żyją Hiszpanie. Uohwa- 
L ro  m.iiony na listę cywilną opłaca 
dl» dworu), zamiast na okręty. Wiel- 
Kiin patryotą będzie ten, kto mieozem 
zgładzi rządy teraźniejsze“. (Burzliwo 
protesty). Był tc nmizg republikanów 
do... karlistowl

Z  zapałem powstał minister prezy-
doul Sagasta, nbolewając, że w takiej
cLwili nie riaoz zgody między Hisi - 
patkami Jeżeli karygodnym je st wo- 
gOle ^ama h na ojozyznę, tu tembar- 
daej w takich jak  obeone stosunkach. 
Csozę poległych marynarzy, ale też po­
trzeba nam większą okazać energię po 
klęjce, trzeba jedności wszydtkich 
stronnictw. W imienia ojczyzny i żoł­
nierzy proszę uchwalić wszystkie kre-

. .  __  dyty zażadane na oele wojenne. (Hu-
z niesłycL-tfl ̂ tik- oklaski). Wojnę nam narzucono.

‘ W toku 25 lat wydała Hiszpania 3.500
milionów franków na fortyfikaoye. 
Pządy republikańskie woale nie zasłu­
gują na oddawane im przez Salmero- 
na pochwały. Toć Stany Zjednoozone 
są repubLką, i dlatego prowadzą po­
litykę tak niego Iziwą, jakiej nie fcy- 
wało. Jakby to się radowano w Sta­
nach Z jedn , gdyby się w Hiszpanii 
republikanom udało wywołać rozrc 
obył Przypomnijmy sobie owe smu­
tne ozasy, gdy republikanie rządzili 
Hiszpanią. A wszakżeż to sam Salme­
ron wydał wówozas dekret, nakazują- 
oy powstsńoów kartageńskich trakto­
wać jak rozbójników morskiob. Czy- 
lizby marynarka wojenna w lepszym 
była stanie pod rządem republikań­
skim? i t. d.

We wielu okolioach Hiszpanii brak 
cbleba, pom.<mo usilny oh zabiegów 
rządu, który wywozu zboża z kraju 
zakazał a dowóz wszelkimi sposoba­
mi ułatwił. Warchoły straszą wylądo­
waniem Amerykarów, dyktaturą itp. 
Ludność biedna opamięraó się nieme-

że, zniszozona oiągłami od kilku lat 
powodziami, posuchami, zdzierctwem 
akcyzy miejskiej itp., a obecnie nadto 
okropnem podskoczeniem ażya. I nikt 
nie zdoła przepowiedzieć, ozy przy 
nikczemncm warciiolstwie doktryne- 
rów republiki i soeyalizma a nędzy 
powszeobnej u»e dojdzie do zabarzeń, 
które wszystko wywrócą w Hiszpanii 
— i ze wstrętem odwrócą n ę  od niej 
najstarsi przyjaciele.

Chyba, ze Rota hiszpańska odnie­
sie jakie zwycięstwo!... Lecz jeśli brak 
zboża doskwiera ludności a brak wę­
gla fabrykom hi&zpańskim, to ohyba 
może zabra tąó  jednego i drugiego 
tak ie  obrońcom Kuby i Portonka, 
a oraz flocie h.tzpańskiej. Dlatego nie­
podobna lekceważyć tej okolicznośoi, 
ae czuja Amerykanie, podnieoeni wi­
dokami zysków ze zdobyozy, k tira  
rozdzielaną bywa pomiędzy osadę okrę­
tu, który upolował statek zabrany — 
chwytają statki hiszpańskie, dowożące 
zywnosc i węgiel swoim ziomkom. 
Ogłodzona Kuba padnie siłą fctalno- 
śoi; nie pomoże na to żaden heroizm; 
okręt wojenny bez węgla przestaje 
działać ja k r, okręt, zamienia się w fort 
tułaczy. Wszakże nawet stojąoa pod 
Hawanną flota amerykańska musiała 
ozęśoią odpłynąć do Keyweot dla na­
brania węgla.

Gdzie się znajduje flita hiszpań­
ska? W Londynie sądzą, ie  ozęść jej 
tylko wróciła z Cap Verde do Kadykoc., 
druga saś ozęśó popłynęła ku Brazy­
lii, aby schwytać bawiące na tamtych 
wodach okręty amerykańskie ,Ore- 
goa“ i ,M aiiettę“. Diatego też miał" 
dowódzca lotnej eskadry amerykań­
skiej Sampson onegdaj odpłynąó z 
Keywest na południe ku Brazylii, wio­
dąc z sobą siedm naładowanyob wę­
glem statków i jedenaśoie innyoń na­
jętych.

Corav: bardzmi wyłaniają się kon­
szachty Anglisów z Amerykanami. Na 
otwarcia wystawy elektrycznej w No- 
wy*u Jorku d. 2. bm. odezj tał p 
Sbadncay aepesaę Mac KuJeya o zwy­
cięstwie pod Manillą, pooz«m wezwał 
do odśpiewania hymnu amerykańskie­
go i podnosząc ćwie ohorągwie, ame 
rykańską i angielską, w ołał: „Tura* 
oto, po raz pierwszy w aziejaoh świa­
ta sjednoozyły się te dwie chorągwie 
w sprawie wolności ludzkiej !“ A tym- 
ozatem świadczą dzieje śaiata, że obie 
te ohorągwie są względem wszystkich 
oboycŁ a po oz^ści i swoicń chorą 
gwiami rozboju — ozego właśnie te­
raźniejsza t-ojna i sympatye Angli­
ków dla rozbojn amerykańskiego do­
wodzą. To też Hiszpanie odpłacają 
Anglikom. W Bantjagi) de Guba na­
pada motłocb na nboy na konzuia an­
gielskiego, który broniąo się zabił je ­
dnego Hiszpana i aresztowany został. 
Z Malagi zaś mnsial prywatny jacht 
ang:elski „Lady Clenneliu noieo przed 
tamtejszą ludnosoią, któia majtków 
jego kamieniami obrzu iała.

Co się dzieje z admirałem Dewey 
em, oi^gls niewiadomo. Zapewne ju ­
tro nadejdą wiadomości z Hongkongu, 
dokąd teraz depesze z Filipin do te­

legrafu podmorskiego okrętem wysj 
łaó potrzeba.

Kw estya polska.
Miinsterscties Hagebiatt, tmabhangigc 

ZeiuUnB fur Reobt, Freibeit and Vulks 
wobl, pomiezsoza na na zelne m miej- 
son dłuższy artykuł p. t. „Die Polen- 
frage, w którym czytam y

„Do czegc zmierza obecna polityka 
autipolska ? Dąży dc w y t ę p i e n i a  
obcego nam narodu. Temu nie możtu 
zaprzeozyć, choćby i ię z dziesięć razy 
powtarzało: „Nie prowadi imy wrlkf
przeciw Folakom, jako naiodowi.* — 
Czem bow.em jast ouedlume niemie- 
ckioh chłopów na wsokodzie, jeżeli me 
walką przeciw Polakom, ozem. jest he­
ca w prasie i nawet w towarzysluem 
życia przeciw Polakom? Czy się ta- 
k.am postępowaniem uda sgurmauizo- 
waó obcy naród ? Nigdy, praenigdy 1 
'Wznosimy przez to tyłku xuvr nie­
przebyty między obiema narodowo­
ściami. Patrzmy tylko, jakie rozgory­
czenie panuje obecnie po stronie pol­
skiej, jak on: sję bdosabniająl K to 'te­
inę nie może zaprzeozyó, ten musi 
uznać, że n&szs polityka jest z grun­
tu fałszywa. Polany :zu ą  się dotknię­
tymi w najświętszych swoich uczu­
ciach, a są przeciez tak dobrze pru­
skimi obywatelami, ja z  wszysoy inni. 
German,zaoya może się odbywać tyl­
ko w dro> LZn pokojowej, naturalnej, 
samoistnie, my bymczasem Oprawiamy 
g w a ł t o w n ą ,  b r u t a l n ą  p o l i t y k ę  
znmzcz mia przeciw Polakom, a taki 
walka just urąganiem 19 wiekowi i 
Wbze'kiemu pi-w u luuzkośoi.“

Daiej autor w ytazuje, żc germami. 
zowanio Polakow jest w ogóle zbyte- 
czrnsm i ie  opór Polaków j rzeciw me­
mu jest objawem zupełnie normalnym 
i godziwym, gdyż „mają wręoz obo­
wiązek tak postępować, a p ę<? ■ 
ki«jm‘ jesf1#  L to  s w e j  n a r o d o w o ­
ś c i  I eta k i e m  s e r c e m  si>ę w j  s b y -  

a. Kouzby nie rozumiał w a 'li od­
pornej Polaków, tego wielkiego na­
rodu, który miał tak w,eiką a później 
tak smutną przeszłość. Mamy ją  je ­
szoze wszysoy w pamięoi*.

W końca rwraoa zator Gw&gę na 
z w r o t  p o l i t y k i  r z ą d u  r o s y j ­
s k i e g o  w Polsce kongresowej i wy- 
sazaje, że tz polityka tomrancyjna 
bardzo wzmacnia postawę Rosyii na 
jej kresach zaobodniob. a nadto zdo­
bywa Rosyj umysły Polaków z zabo­
ru pruskiego i anstryaokiego. „Pojed- 
nai z się Polaków i Roryan nie nale­
ży Woale — powiada autor — uważać 
jako poste martenie, gdyż jest możli- 
wem, że Rosyu otrzyma kiedyś kon 
stytuoyę (?!) a wuedy niewątpliwie 
spełmoue zosłant. życzenia (?) Pola­
ków Bądź co bądź fałszywe to poli­
tyka, która umożliwia słowiańskim 
brao.om zjednoczenie się i połączenie 
przeciw nam, choćbyśmy nawet byli 
przeko a n i , że Germanie nigdy nie 
ulegoą Słowianom

Są r, • słowa roswaźne i poważne,

3u

O m w  Sm«Y
Pow ieść C ham pol’a.

(Ciąg dalszy;.

Młody człowiek postąpił krok kn 
mej i teraz zrozumiała wszystko.

Ryszard miał twarz osłoniętą. oz~r- 
ną jedwabną maską, która od ozoła 
do wierzch niej wargi, szczelnie ją  za­
krywała ; dwie dziury na oczy wy­
krojone zostawiały mn możność pa­
trzenia na wszystko. Cała twarz była 
tak szozelnie okryta, że nio z tego 
oo pod tą maską było, dojrzeć się nie 
dawało — a ten czarny plaster przej 
me wał obrzydzeniem, wzbudzał cie­
kawość i najstraszniejszą katuszę dla 
wyobraźni. Oozy nawet, duże, żywe, 
ciemno n.ebieckie, wąskie usta, ksztsłt- 
nie wykrojone, pełne i zdrowe pod 
jasnym wąsem, uimiecbająoe się mile, 
nie mogły ułagodzić przyhrego wrs 
żenią tego, co się ukrywało v  rysach 
doatrzedz się me dających, owszem 
uczucie przerażenia wzrastało. Simona, 
przygotowała się na widok przykry, 
ale nie przypuszczała tej tajemniozo- 
śoi straszniejszej nad wszystko.

Ryszard jesz ze bliżej do niej pod­

szedł, a biorąc je j rękę rzekł głosem 
miłym i dźwięoznym:

— Kuzynko moja koohana! ;
Ale ona ani słyszała, ani zau ważyła ’

nozncia, która się w tyoh słowaob kry­
ło. Jedna jedyna myśl opanowała ją 
całą: Co ta przepaska zakrywa?

— Biedne dzieoko, jest croohę onie­
śmielone, mówiła ze współczuciem la-j 
dy Eleonora, a paznogoie jej wpijały ( 
się boleśnie w ramię Simony. To oięj 
zad* lwiaó nie może 1

Mówiąc do syna, głos jej się zmie- 
niał, łagodniał, nabierał niuzwyklej 
caułośoi.

— Ja sądzę, raozej — rzekł smu­
tnie Ryszard — że widziauy z bliska, 
wstręt w niej obudzum.

Szpony lady Eleonory jeszoze g łę­
biej wpiły się w oiało Simony, ta wy­
jąkała cicho:

— Nie myśl tak, kuzynie... moźssz 
zrozumieć... wiesz dobrze...

Przez poszanowanie danego słowa 
przez litośó wrodzoną, wreszcie przez 
zwykłe dobre wyohowanie zaprzeozyó 
chciała słowom Ryszarda. Zauważyła 
teraz jednak, błagalny wyraz jego o- 
ozu, badawczo w mą utkwionych, słod­
ką modnlacyą głosn i ten ogólny wy 
raz tagodnośoi i smutku, który go zu ­
pełnie różnił od matki. Musiał en to 
odziedziczyć po ojon, tak jak wymowę 
franouską, zachowanie i sposób bycia 
wykwintny.

Prawdopodobnie, gdyby był w tej 
obwili zwróoił wymuszone przez ma­

tkę słowo Simonie, gdyby był odkrył i On mówił o szozęśoiu jej w chwili
twarz przed n ią , byłaby analazla gdy cflara ozyniła ją nieszczęśliwą na 
w swem sercu dla niego nozncie poli zawsze I I jak gdyby za m ło jeszoze 
towania, byłaby przemogła wstręt po- było zuohwałośoi w tych słowach, on 
mimowolny, a nabrała szacnnek dl« dotknął jej ręki, uśoisnął ją przyjaźnie, 
niego i wdzięoznośó za to wielkie u-j Cc to, to już za wiele byio! Wszak
czacie miłości, jaką miał dla niej...'do tego obowiązaną me była. Szybko
Byłaby z ozasem skłoniła się chętnie .odsunęła się i byłaby wyszła z pokoju, 
do ofiary z smbie i poświęcenia, przez 'gdyby nie oiotka, która ją  zatrzy- 
nik >go nie zmuszana niczem. imała.

Ale jemn brakło tego wspaniało- J —. Narzeozona twoja przyjeżdża
myślnego natchnienia, które mogłoby z kraju, gdzie kobiety nio są tak ła- 
było zmienić los ich obo;ga i p r z y - 1 w znajomości jak u nas; pamiętaj 
szłość oałą na lepszą: przeoiwnie o n ,0^®111 Ryszardzie! — rzekła z uśmie- 
oswiadozył zaraz (swe pragnienie i ra
dość z uzyskania ręki Simony, przez 
oo stał się w jej oczach wspólnikiem, 
wstrętnej omowy matki.

ohem matka.
Ryszard nie nalegał, wierzyć uhoial 

temu, zimne obejście się Simony wo 
lał przypisać przesadnej troohę prude- 

Wiem, kuzynko, o twojem rzy- ryb * ou6, 'węale nie tłumaczyła się 
awolenin... rzekł zmięszany. Pojmuję j p rz»d nim Wszak ani od matki ani 
co czynisz dla mnie.., może nie powi-1 d aynt. niczego nie mogła się spo- 
nienbym przyjmować... ale pokusa jest! aziewaó. Męozarnia je j zmieniła się w 
zbyt silną. jjakieś osłupienie obojętne, gdy Ryszard

Spuścił głowę i zapytał przytłnmio- *nie uważał, wpatrywała się uporczy- 
nym głodem, w którym odbijała się j wio w tę crarną maskę, twarz jego za
niepewność:

— Czy nie odbierasz nio z tego oo 
przyrzekłaś ?

— Mego słowa nie oofnę, chyba że
sam.

— Ach co do m niel — zawołał go­
rąco — nie ma dla mnie nic innego 
na świecie, jak kochać oiebie i uozy- 
uió cię szozczęśLwą! Może to z mojej

krywająoą i powtarzała sobie co chwila 
w myśli maohinalme prawie:

— Czyż taki człowiek może być 
ozyim narzeozonym?

W wyobraźni jej, obraz narzeczo 
ni ige, nie przybierał wprawdz.e posta­
ci poł ami l i ,  pół rycerza, jak ozęsto 
w fantastyoznyoh młodych głowaoh 
się roi, ale wyebrażala sobie, że towa-

strony szaleństwem wydać cię może, jrzysz i przewodnik jej życia, powinien 
! a przecież pomimo wszystkiego, zdaje być jej przynajmniej równym pod ka- 
' mi się, że cię nszozęśliwić zdołam. żdym względem. Znała kilka swoich

towarzyszek z radośoią przyjmujących 
przeznaczonego im. za uięża, ufająoynb 
szozęśliwej przyszłośoi, ale me mogła 
zrozumieć, żeby je j los miał być in­
nym, ażeby jej młode źyoie miało być 
oddane tema człow.ehcwi potwornemu, 
upośledzonemu, zmuszonemu ukrywać 
się z« swojem k a le c tw e m .

Taki projekt mógł powstać w za- 
ślepionem seri.u u-a„k;, mógł go pu- 
oh walać k.iądz egzaltowany, ale 10 
dzioe jej właśni, me dozwolą z pe­
wnością, żeby takie małżeństwo ohy­
dne zawarte zostało. Te zaręczyny, to 
jakiś tylko sen straszny, z którego się 
ooknie wkrótoe.

I rzeczywiście, jak gdyby we śnie, 
mówiła, odpowiadała, chodziła i zacho­
wywała się jak nieprzytomna, a lady 
Eleonora czuwała ciągle, aby temu 
wszystkiemu nadać wiaśoiwy ton i zna- 
ozenie.

Ry.zc.rd przy obiedzie obok niej 
siedź ał, a ten gospodarz dema o nie- 
widz’alnej twarzy, wydawał się jej za- 
grobowem widm am z jakiejś legendy, 
siedząoem z żyjąoynci Przez ohwilę 
jednak zanważyła w nim człowieka 
zwykłego, stanowczego,

Po obiedzie lady Eleonora rzekła:
— Dziwić oię musiało, Simono, że 

prosiłam cię często, abyś grywała, ja, 
która me cierpię muzyki. Ale to dla­
tego, że syn mój niesłychanie ją  lubi. 
Teraz ty znowu usłyszysz go grające­
go. Ryszardzie, pójdf przynieś twoją 
wiolonczelę.

I lucbcł. Woli fwej matki nigdy 
się ni* sprzeoiwiał. Stanął w półswie 
tle, pleoymn prawie odwrócony, tak, 
że twarzy nie widać było, a piękny 
wzrost, kształtna figura, jasne, zgra­
bnie auzesane włosy uwydatniały wy­
kwintne zachowanie człowieka uc jle­
pszego towarzystwa. Gdy grał, w to­
nach dobywających się malowała się 
dusza piękna, zrozumienie uoznoia i 
gorące aeroe młodego człowiek*. Si­
mona pomyślała nagle, że może on ją  
Loona prawdziwie, może tak ją  nikt 
dotąd nÓ3 koohał. I ogarnęło ją  jaaieś 
dziwne wzinszenie.

Wiolenozela zamilkła. Ryszard od­
wrócił aię, a Simona znowu skamie­
niały w y tz  twarzy przybrała.

Lady Eleonora z uniesieniem mó« 
wita :

— Od trzech lat tak.m go me wi­
działam jak  dziś. Dawniej to miał i 
taieni i wosolośo i dowoip I Ty mu to 
wszystko powrócisz!..

r ah, miał trlen t i dowoip, to mo­
żliwe. Ale te zdolności nucysłowe w o- 
ozaoh Simony przyczyniały się do wię­
kszego potępienia g o ; ta imł<>śó, to 
uszozęśuwieme je g o , to egoistyozub 
zadowolenie potępiały go i oburzenie 
w jej serou budziły.

(C. d. n.)
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nad którami rząd pruski powinisn się 
ustanow ić. Oby tylko zrozumiano kie­
dyś w Pituaoh, ie  u w sae  lepiej zy­
skiwać aobie n.nysły, aniaeli je  draa- 
nió i odpyohaó!

II
W ostatnich dniach, jak  wiadomo 

a telegramów, w wielu miastaoh Włooh 
południowyoh i irodkowyoh dopusz- 
ozał się tłum rabunków, palii, plądro­
wał i burzył, oo mu pod rękę wpadło. 
Kto aobie przypomni zupełn e podob­
ne zajścia ae stycznia b. r. na Syoylii
1 w wielu innjon okolicach włoskioh, 
a nastąpnie powtórne takie aajśoia w 
lutym na Syoylii, kto dalej parnią ta, 
ae nie tak dawno w Rzymie, a w o- 
statmoh kilku lataoh w rałyoh niemal 
Włoszeoh tu  i ówdzie powtarzały si<? 
takie same rozruohy, ten musi odnieśó 
wraśenie, ie  w tym wypadku objawia 
się ohroniozny, metodyczny wybuoh 
wi burzenia mas włoskioh. Zjawisko 
to musi mieć jaką . przyozyną, a tu- 
multanoi podają ją  z rzadką j&ano- 
myślnośoią w okrzykach: „ohleba i 
roboty!" .precz z ołami!" „preoz z 
ukoyzą od m. |<* 1“ Samo przez się się 
rozumie, ie  gwałty i rc zbijania są wy­
pływem głupoty i ?ą rzeczą złą, jeżeli 
nie dlaczego innego, to dlatego, iż 
zniszczenie oudzej własności nietylko 
nic na nędzę nie pomaga, lecz prze 
oiwnie mośe ją  tylko powiększyć — 
zachodzi wszakże pytanie, ozy isto t­
nie panuje taka nędza, iż lud je s t do 
rospaozy doprowadzony.

Pytanie to, opierąjąo się na da­
tach statystycznych, musi niestety 
ka id y  potwierdzić. W ostatnich 20 la ­
tach fiskus włoski zlioytował 96.156 
chłopskich posiadłości, a między nimi 
aż 30 pro. takich, na których oięśyło 
niezapłaoonego podatku zaledwie 2 
liry. Na u b ra n e  u  podatki posiadło­
ści, po większej ozęśoi nędzna cha­
łupy, tak m ło  miał fiskus kupców, 
te  w r. 1800 miał jeszcze 54.000 ta­
kich na własność nabyty oh posiadło 
śoi do sprzedania. Same miasto Nea 
poi płaci państwu podatku gruntowe­
go 5,700.000 lir, gminie 4 miliony, a
2 miliony prowinoyi, ożyli ogółem do 
12 milionów podatku gruntowego tj. 
tyle, ile u  panowania Bur bonów całe 
króleetwo neapolitańskie płaoiło.

Przyjrzyjmy się wyohodtotwu wło­
skiemu, objawowi w ogólny oh żary 
saoh z pewnośoią niedowodz^oemu sa­
motności W r. 1894 opuśoiło
Włochy 105.455 osób, a w 1895 roku 
169 5lS osób. Uyfry te odnoszą się do 
stałego wychodictwa i  ojczyzny — 
a oprócz tsgo na jakiś czas za zarob­
kiem wyszło z kraju 244.000 ludzi.

Dług państwowy włoski wynosił 
80 czerwca 1894 ogółem 11.050 milio­
nów lir; 5446 gmir włoskioh miało 
w tym te um ym  rokn 1115 milionów 
długów, a 60 prowinoyi razem 164 
milionów długów. W tym samym roku 
prywatne oprooentowane długi h pe 
twa*r,* wyniosły 10.082 milionów, a 
nieoprooentowane 6580 milionów.

Do ozerwoa 1894 państwo skon­
fiskowało duohownyoh dóbr na lir 
737,018.531. Gdzie się te olbrzymie 
sum t podziały? Faktem jest, te  rząd 
nietylko kościołowi zabrsł owe dobra, 
ale te i  i tym wszystkim, których e- 
gzj tenoya ekonom iozna była z nimi 
związana. A jakie przeratająoe cyfry 
podaje sw y sty k a  lioytacyj, bankructw, 
strajków, wyroków karnyoh, samo- 
bójstw itd.l A wszystkie te objawy 
przynajmniej w ozęśoi mają swojs 
źródło w nędzy, «ą zzś dowodem rze­
czywistym wielkiego upadhn moralne­
go Włoohów.

Znakemity konserwatywny minister 
króla Karola A berta sardyńskiego z o- 
kresu około r. 1848 Solaro Del La Mar

{srita pisał tak o owej epooe: „Karol 
lbert zyskał sobie sławę raczej ojca 

n it księcia swego ludn... Przez niego 
to Piemont dosaedł do poważania mię­
dzy europejskiemi państwami, za iego 
to panowania zakwitł handel, skarb 
był zamożny, sj rawiedliwośó wymie- 
ru n o  każdemu słusznie, a imię 8ar- 
dyńskie powtarzano z błog sławień- 
stwem w najdalszych zakątkaoh kra­
ju ...a Kto z włoskioh ministrów miał­
by odwagą o dzisiejszych Włoezeoh 
powtórzyć powyższe słowa? W ciągu 
istnienia nowyob Włoch byli j a t  mi­
nistrowie, senatOiówie, deputowani i 
politycy, którzy sp.sywali swoje myśli 
o stosunkach, panująuyoh w zjedno 
ozony oh W oszeoh i ogłaszali je  d ru­
kiem, ale zupełnie inne rzeczy opo­
wiadają, n it  dawny u rdyńsk i m i­
nister.

Możne zaoytowaó naprzykład Mu- 
■olinę, dawnego rewoluoyonistę i wol- 
nomularza, którj prted kilku laty w 
szeregu artykułów w dzienniku Bersa- 
gliere p is a ł:

.Dzisiaj zepsucie moralne je s t tak 
głębokie i tak ogólne, te  można je 
uwsżaó za wstęp do owyoh gwałto- 
wnyoh przewrotów, które są niau- 
ohronne w razie nagromad lenie się 
zbytniej miary złego w polityoe i sto- 
sunkaoh społeoznyoh. Lud je st nieza­
dowolony, państwo chroma, czasy są 
złe, a wypadki mogą nas zaskoczyć 
nieprzygotowanych na wewnątrz i za 
zewnątrz... Nie mamy w krajn ani je ­
dnego wybitnego umysłu - którego 
wyższość wszysoyby uznawali i przed 
który mby się każdy korzył. Czy z le­
wicy, ozy z prawmy dostaje się rząd 
krajowi, raądoy są jednakowo bezsilni, 
bo nie mogą rozporządzać stałą i zwar­
tą  większością . . .  Mamy organizację 
administracyjną, ale to prawdziwy la­
birynt i dlatego|służyó jej musi armia

urzędników, z których większa osęśó 
nic nie w arta , będąc mimo ustaw kre­
aturami najbezwstydniejszej protek- 
oyi. . .

Rząd ma wprawdzie doohody, ale 
niestety s  systemu nisrosumnyoh ceł 
i podatków, zabijających prodnkoyę, 
zamiast ją  pomnażać, wysysająoyoh 
obywateli i gminy i doprowadzających 
ich do żebraczego k ija  Po dwudzie­
stoletnich przygotowaniach nikt nie 
umiał obmyślać rozumnej organizaoyi 
skarbu tak, aby państwo miało odpo­
wiednie doohody bez szkody niozy- 
je j — a pi secie Włochy mają 27 mi­
lionów miesskańoów, znakomity kli­
mat, urodzajną glebę i wyśmienite 
morza n brzegów 1.. Na nio się nie 
zda taió pswne prawdy, które każdy 
Włooh sna. Lud włoski nie jest zado­
wolony ani z ministrów ani z posłów. 
Co ohwila słyszeć można na prowin- 
cyi smutne słowa, za które rumienić 
się trzeba: Lepiej nam było wtedy 
gdy Włoohom gorzsj było tj. wtedy, 
gdy jesaose nie były zjednoozonymi".

Niestety — powiada katolicki Fa- 
terland w dzisiejszych Włoszeoh nie 
widać nikogo, sto by sobie powyżsLe 
słowa brał do serca.

KRONIKA
Lwów dnia 6. maja.

Wiadomości dyeoezyalne. Archidys- 
euya lwowska ob. łaś. Ins ytuowany kuno 
licznie na probasuwo w Zniatynis ks. Mi­
chał Pawłowski, tamtejszy administrator. De- 
Isgatem Ordynaryatn do Sady szkoinsj o- 
kręgowsj w Tłumaozu mianowany ks. Fer­
dynand Majewski, tamtejszy probssscz.

Dyseszya przemyska. Inatytnewany ka 
nonieznit na probostw w w Stobisrny ks. Ma- 
ksymilias Hajduk, tamUjny administrator 
Administratorem w Bsskn zamianowany ks. 
Roman Bausr, wik. z Jaśmisrza. Egzamin 
konkursowy z pomyślnym skntkism zśożyli 
ks. Andrsej Bymar protossoz z Majdanu 
Sisniawskiego, ks. Jakób Skowron, koope- 
u  tor z Samb ort. 1 ks. Franciszek Ziemba 
administrator w Połom* i. Prismisaieii: ks. 
Frantisiek Wao&iarowioz t  Kobylanki do 
Jaśmisrza, ka. Stani zła w Fróg z Sekoław. 
do Kobjflai ki.

Dyeobsya tarnowska. Pizsniesisni. ks 
Walsnty Święeh z Kamienicy do Zawady, 
ks. Jan Gćriik z Wadowio do Barcie.

Nadzwyczajnej snbwencyl miejskie, 
dla teaTD hr. Skarbka jeszcze i wczoraj nie 
nehwaliła rada miejska gdyż komisja tea­
tralna nie przygotowała jeszcze w tej apn 
wie referatu.

Huzarzy, którzy Dra*, ndział wczoraj w 
pognębię hr Sohnlenborga pod ementarzsm 
urządzili sobie dla zabawki mały atak na 
cisnęoy się tłum. Oprócz ścieka, piska i 
wielkiej trwogi nsjetdianyoh końmi kobiet i 
dzieci z Wj rozrywki wynikło jsezozs dosyś 
dotkliwe poranienie młodego ohłopoa, któ­
rego trzeba było oddaś w opiekę lokartką

Towarzystwu handlowem u geogra 
floinemu pnysnsła wozoiaj lrtweka rada 
miejska snbwsiieyf 2uu sł.

Naaezycieiom i nauczycielkom 
szkół lwuwskiefa lnduwych, prezentowanym 
przez radę miejską na poiaay jeszcze ws 
wneśnia z. r. a mianowanym p n n  radę 
szkolną krajową z prawem do płacy dopiero 
od 1 styoznia br. przyznała wozoraj rada 
miejska owo prawo do płaoy już od 1 listo­
pada 1897. KorzysU.ją z tego sztery nan 
czyoislki ze szkoły im. Kościuszki i czterej 
starsi nanozyoitle.

Radca m agistratu lwowskiego p 
Lukas, którego na ustatniem swem posiedrs- 
niu rada miejska jednogłośnie zamianowała 
starszym radcą, przez 13 lat pełnił ebewiązki 
sekretarzu rady miejskiej, a ud wezoiaj ustą 
pił pióra sekretarskiego p. Dziubińskiemu. 
Za sumienną zawsze praeę i obywatelskie 
pojmowani* obowiązków wyraził radsy Lu 
kasowi prezydent miasta w imienia sałej 
rady na wuzorajezem jej posiedzenia szmer* 
uznanie. Rada tak słowa dra Małachowskie 
go jak i naatępnę gorącą za nie podziękę p 
Lukasa przyjęła oklaskami.

Kun 1 p y l noji wicher po Lwowie 
od dni jul kilku w tak wielkich lościach i 
do tego stopnia zatruwa wszystkim życie, i ' 
aż p. Ihnatowios na wczorajszem posiedze­
niu rady miejskiej upraszał prezydyum 
miasta o rozkaz jakuajobfltszego i jaknaj- 
ozęstszego pelewania ulie wodą. Dr. Mała­
chowski odpowiedział, ii e ile to jest w 
możności magistratu prowadzi się energicz­
ną walkę z kurzom jni od para dni, ale 
niestety wróg Jest zbyt potężny i dotychcza­
sowymi środkami pokonać go niepodobna.

D io i js s a  we Lwowie. Lwów jni od 
długich lat walezy z Tarnopolem o tytuł 
najdroższego w Gaiioyi miasta, a oba razem 
pod tym względem nawet Wiedeń w tyle 
zostawiają. Obecnie wskutek olbrzimiej spt- 
kuluoyi na giełdach zbożowyeh podskoczyły 
niesłychanie ceny -zboża, mąki i oLl- ba w 
całej Europie, a to rzekomo z powodu woj­
ny między Hiszpanią a ci tanami Zjednoczo­
nymi. Spekulacyjne podniesienie cen zboża 
i ohieba odbiło się nawet w tak zapadłym 
kąciku Europy jak Lwów i wywołało pra­
wie głód w warstwach ludności uboższej, 
bardzo licznej n nas. Na ton sam objaw 
•postrzeż my jnż w ogolę w miastach euro­
pejskich te same sfery liberalne, as anawła­
jące obecnie we wszysikioh państwach swoje 
zasady polityki ekonomicznej t.kiej właśiie, 
która daje możnośś spekulantom śrubowania 
cen do nieprawdopodobnej wysokości, wyna­
lazły środek zaradczy w tern, aby rządy u- 
wolniły pn>najmniej na jakiś czas zboże, 
owoce strączkowe i mąkę zagraniczną, spro­
wadzane do krajn, od oła wchodowego. Nikt 
nie jada ani surowej pszenicy, ani surowego 
grecka, ani nawet niegotowanej mąki, to też 
nikt w małych ilościach nie sprewadsa tych 
artykułów z zagranicy. Sprowadząją je tylko 
albo hurtowni kupcy, a bo wielkie młyny, 
potem przechodzą te prodikty długi szereg 
proeesów i dopiero w postaci ohleba lub bn- 
łek dostają się w ręce biedaków. W takich

warunkach zniesienie opłaty cła na granicy 
w bardzo tylko minimalnym stopniu wpły­
nie na cenę chleba, a w większej mierze 
przyczyni się do wzbogacenia spekulantów, 
k órz pieniądze dotąd wydawane na cło 
schowają do kieszeni. Stąd też pochodzi, że 
właśnie liberali którzy zresztą nigdy się nie 
troszczą o los biedaków, nagle w c lej 
Austryi za prz-wodem N o wj  Iressg za­
częli wołać, iż rząd powinien zn-eść cło od 
zboża przynajmniej do nowego i iwa. Wczo­
raj zażądał p. Romanowicz od miejskiej ra­
dy lwowskiej, aby prezydent miasta wniósł 
telegraficznie prośbę do rząlu wiedeńskiego
0 zniesienie cła < d zboża do 1 lipca i rada 
się z tym wnioskiem zgodziła. Odesłała na­
tomiast do komisji wniosek p. Ihnatowicza, 
który się domagał, aby ruda miejska w in­
ny sposób zaradziła drożyźn e we Lwowie, 
aby mianowicie zakupiła dużo zboża i wy­
piekała z niego chleb, któryby sprzedawała 
ludziom niezamożnym po cenie własnych 
kosztów. Zanim kom t>ya roztrząśnie ten pro­
jekt i zanim on ewentualnie zostałby wy­
konany — będziemy mieli prawdopodobnie 
już nowe zboże, zapewne tańsze, bez żadnej 
pomocy urzędowej.

Ks. Autoni^KrechowieucIJ o którego 
śmierci wozoraj donieśliśmy, brat p. Adama 
Krechjwieukiego, znanego powieśoioplsarza i 
redaktora Oae luiou , urodził się w roku 
1838. Była to ohwua niezmiernie ciężka dia 
jego rodzieów; właśnie bowiem na parę 
miesięcy przed j^go przyjściem na świ&t oj 
ciec jego, ś. p. Jas, zamieszany w sprawę 
Konarskiego, aresztowany był w majątku 
swoim Leezaonce na Ukrainie i osadzony w 
podziemiaen forteey kijowskiej. Matka po 
spieszyła do Kijowa i tu urodził się ś. p. 
Antoni, ochrzczony w kazamatach kijow­
skich ; do chrzm św. wedle więziennego re­
gulaminu trzymał go w pierwszej parzb ko­
mendant fortecy. Gdy po długiem więzieniu 
ojciec jego skazany na wyguame w głąb Roiyi 
podążył wraz z matką, jednoroczne zaledwie 
dziecko me mogło znieść snrowogo kl matu
1 z Woroneża przewiezione zostało do rodzi­
ców matki, którzy je przez długie lata wy­
chowywali. Licząc zaledwie lat 17 śp Au 
toni, skończywszy szkoły średnie w Czarnym 
Cstiowin i w Żytomierzu, wstąpił do semi 
narynm żytomierskiego, gdzie odznaczył się 
pd r»zn wybitnemi zdolnościami i przenie 
siony został ao Akademii w Petersburgu. 
Tam połączył się śoisłą przyjaźnią ze ś. p 
ks. Felińskim, ówczesnym kapelanem Aka­
demii, a późniejszym arcybiskupem war- 
azawskim.

W r. 1&61 wyświęcony na kapłana, o 
trzymawszy stopień magistra teologii w 
akademii, został cdrazu. miauow ny profes. 
seminarynm w Żytomierzu, gdzie zasłynął 
Wkrótce znakomitą, prawdziwie natchnioną 
wymową. Po roku 1863 wyjechał za gra­
nicę, do Bzymu, gdzie się doktoryzował i po 
wołany na stanowisko wieerekiora kolegium 
polskiego w Rzymie praeuwał lat kilka 
wraz z 0. Semeneńką, rektorem i 0. Hieroni­
mem Kajsiewiczem nad rozwojem tej iustytu- 
oyi. W r. 1868 przybył do Galicji i tu 
najprzód na stanowisku kooperatora w Sta 
nisławowie, a poŁem jako redaktor katoli­
ckiego organu linia we Lwowie, dęł się 
•hlubnie poznać jako niezmiernie gorliwy a 
przytem gruntowni* wykształcony kapłan. 
Jako kaznodzieja, obdarza-y rzeczywiście nie­
zwykłym darem wymowy, zjednywał sobie 
eoraz większy rozgłos. Śp. areyl. Wierzch 
leyski, ceniąc niepospolite zdolności młodego 
kapłana, powołał go na stanowisko kazno­
dziei arohikatedralnego, na którym to sta 
Dbwiskn śp. Antoni, porywając tłumy swą 
iśeie Skargowską wymową, położył niespoży­
te zasługi.

Nieprzewidziane koleje losu oderwały go 
niestety, od tej zbawienuej pracy ; —lat kilka­
naście spędził ś. p. Antoni po za granicami 
kraju i znowu jako rektor kościoła św. Ra- 
perta w Wiedniu, (od r. 18»0) skupiając w 
okół siecie rozprószoną gromadkę polskich 
żywiołów, zasłynął tam jako dobroczyńca 
ubogich, opiekun sierót i nieszczęśliwych. 
Wśród ubogiej polskiej luiności w Wiedniu 
pamięć jego żyje po dziś dzień.

Gdy obejmował probostwo w Załoźcac-h 
już był chory. Ciężką, d ngoletnią pracą n 
mysłswą zwątlony organizm stracił siłę oporu ; 
ostatnia łuta były oiągłą męczarnią, usta- 
w.ezi.ą walką ze śmiercią. Umarł, ale pa­
mięć jeg i żyć będzie : i wśród tych, którzy 
pamiętają jego natchnione słowo i wśród 
tych bardzo licznych, których miłosiernie 
wspomagał, krzepił moralnie i dodawał o- 
tuchy. Imię jego żyó także będzie w litera­
turze. Oprócz innych pism wydał: „Kazania 
pasyjne"; „Nauki Niedzielne" (Skład Apo 
stolski) trzy t*my. „Niepokalana Bogarodzi­
ca Marya w świetle Ewangelii i Ojców Ko- 
śoioła wreszcie liozne mowy żałobne, z któ­
rych najsłynniejsze ns obcLodach po śmierci 
księcia Jerzego Lubomirskiego, hr. Andrz“ a 
Zamoyskiego, Seweryna Goszozyńskiego i w.in.

Spokój duszy tego pełnego zasług ka­
płana polskiego!

Pogrzeb odbędzie się w Załoźcach w ao 
botę.

Język ruslii w sądach Z przyjemno­
ścią pomieszczamy następujące pismo : „Na
podstawie §. 19. ust. prasowej upraszam o 
zamieszczenie w najbliższym numerze cennego 
czasopisma sprostowania że uczyniona w kro­
nice Oatety Narodowej z d. 6 maja 1898 
Nr. 125 wzmianka pod napisem: „Język 
ruski w sądaeh", jakobym wydał wczoraj 
rozporządzenie, aby wszystkie pisma urzę­
dowo, wystosowane pod adresom ruskich urzę­
dów parafialnych byiy odtąd stylizowane wy- 

iznie w języku ruskim, — nio zgadza  
i i f  z pr awdą.  C. k. Prezydent wyższego 
sądu krajowego Tchórtmcki.

W iniartbi, który zamordował żonę i 
ka B.esiadzkiego z Dydni stanie przed są­
dem przysięgłych jeszcze w bieżącym mie­
siącu w Sami on e. Bronić go będzie adwo­
kat Dr. Nebenz&iil.

Zmian* własności. Dobra Kozice, 
w powie, io lwowskim nabył od p. Juliusza 
KareLa Cybnlakiego pan Gustaw Kłodnicki 
za cenę 140.000 zł. pan Cybulski zaś kupił 
od pp. Kozickich Majerówkę pod Lwowem 
za 50.000 złi

Czesi zamieszkali we Lwowie, sta­
nowiący kolonię, liczącą kilkaset osób, krzą­

tają się około założenie czeskiego kółka lite­
rackiego. Oprócz tego Utniejt zamiar zorga­
nizowania we Lwowie czeskiego towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół",

Żydowski klub blcyklistów powstać 
mt. wkrótce we Lwowie. Asumpt do założe­
nia tego wyznaniowo-sportowego towarzystwa, 
dał podobno fakt, iż do lwowakiego klubu 
cyklistów nie mogą wstępować.

Sławny pomnik Mickiewicza, który 
ma stanąć na rynku krakowskim, będzie 
odsłonięty uroczyście duia 28 czerwca br. 
Termin ten wyznaczyła ontgdaj krakowska 
rada miejska.

M asteozko Tyśmiemce w pobliżu 
Stanisławowa zgorzało raegdajszej necy do- 
uzętnie. Spaliło się przeszło 400 zagród 
chłopskich.

Pcżarjr magazyuów zbożowych. 
W czwartek przed południem ogarnął w 
Brodaeh pożar wielkie magazyny zbożo­
we, będące własnością firmy Rosentbal 
i LandcU. W magazynach złożona były 
znaczne zapasy zbeża, należące do brodzkie- 
go młyna. Zboże było zaaseknrowaue w to­
warzystwach „Donan“ i „Riunione“. Maga 
zyny i zboża zniszczone.

Lwów-B/zucuowiee. Dyrekcje kolei 
państwowej we Lwowie denosi, że począwszy 
od dnia 8 maja b. r. aż do 11 września br. 
włącznie kursować będą między Lwowem i 
Brzuchowicami, następujące pociągi lokalne: 
peeiąg nr. 2255 odjeżdżający ze Lwowa o 
L' gocz 15 min. popołudniu tylko co nie­
dzieli i święta; — pociąg nr. 2257 odjeż­
dżający ze Lwowa o 3 g. 26 min. popo­
łudniu codziennie; — pociąg nr. 2260 po­
wracający de Lwowa o 8 gudz. 12 min. 
wieczór tyłku od 8. maja do 30 czerwca 
włącznie i od 16 sierpnia do 11 września 
włącznie codziennie;  — pooiąg nr. 2262 
powracający do Lwowa o 8 godz. 31 min. 
tylko od 1 l<pea do 15 sierpnia włącznie 
codziennie.

B.lety jazdy do tyc-b pociągów lokalnych 
nabywać można także w biurze kolejowym 
infermao/jneni (ui. 3 Maja hotel „Imperial") 
y dnie powszednie od 8 rano do 3 popołu­
dniu zaś w niedzielę i święta od 8 do 12 
w poładnie".

Nowe blankiety weltslowei z dnien. 
1 lipca wejdą w żyei". Ważność obecnych 
wygbia z dni Ji 1 listopada br. Nows bian 
kiety drukowane będą także po polsku, eze 
sku i słoweńsku. Z d. 1 lipca pojawią się 
takie nowe asygnaty kupiecki*

Stabilizowanie robotników M i e j ­
skich. Donosiliśmy już, że stowarzyszenie 
kaioliokioh rc botniaów „Jedność" wszczęło 
akoyę za tern, aby magistrat lwowski tych 
najemników dziennych, których do ro­
bót publicznych prawie b«z przerwy przez 
ały rok używa stabilizował tak, jak dr. Bi­

liński stabilizował rebstników na kolejach 
skarbowych. Memoryał i prośbę w tej spra­
wie „Jedność* już ułożyła i w tych dniach 
wniesie je do lwowskiej rady miejskiej, a 
podanie to zawierać będzie następujące po­
stulaty : 1) aby pewna liczba robotników 
tzw. magis.rarkich była najmowana za kon 
li aktem stałym tak, iżby oi robotnicy mieli 
zapienioną ciągłość pracy przez dłuższy czas, 
nie byli wystawieni na demoralizujący wpływ 
niepewności jutra, midi jaką taką p«wność 
spokojnej starości i opiekę w razie cko- 
r b ,  2) aby magistrat nie korzystał tak 
iak zwykły przedsiębiorca z wahania sie ce­
ny pracy, lecz aoy zechoiał de pewnego 
stąpnia ustalić dzienną płacę zarobaika, euby 
i dla magistrackich robotników b ło dobro­
dziejstwem i korzystnie mę odbiło na stosun­
kach zarobkowych w całem mieście 3) aby 
robotnicy, którzy z konieczności muizą mie 
w_jb£ S za rogatkami za to, że się rano spó­
źnią do roboty — najczęściej nie z własnej 
winy — nie byli za to karani odebram-m 
zajęcia, lecz drobną grzywną 4) aoy magi­
strat zechciał utrzymywać listę zgłaszających 
się po robotę najemników (z wyjątkiem .moi 
lizuwaaych) — aby z uwzględnieniem spe­
cjalnych uzdolnień każdego brano ich kolej­
no do zajęcia, a przeno, aby starań e się 
o łaskę dozoreów, którzy obeonie oząsle we 
dle swego kaprysu decydują o przyjęcia ro­
botników, nie wywierało na nich swego de­
moralizującego wpływu, 5) wreszcie aby nad 
dez >rcami rozciągniętą została pilniejsza kon­
trola wyższych funkcyoBsryuszów magistrac­
kich, & także aby utwoizony został sąd roz­
jemczy, w który mby i robotnicy mieli repre­
zentantów. Te d»a ostatnie środki zapobie­
gną temu, oo się dzisiaj dzieje n mTasewicie, 
że dozorcy robót czasami nie wypłacają ro­
botnikom wszystkiego, ce się im należy, a 
bardzo często nawet różnego rodzaju wyrzą­
dzają im krzywdy. Dzisiaj robotnicy znosić 
je muszą w milczeniu, bo są zupełnie w rę­
ku dozorców.

Wnika kublet, W Czwartek stójkowy 
z ulicy Batorego zgromadził wieczorem do 
biura inspekcyjnego panią A. S. prywatną 
nauczycielkę pod i, 22 nu ulicy Skarbka w 
s&iej zamieszkałe, jej siostrę pannę S. K. 
uezenicę i panią R. L kupcowę z ulicy Ba 
torego za bójki i wzajemne drapanie się po 
twarzy na ulicy. Sprowadzona R L. zeznała, 
że p. A. S. p-dejrzywając ją o to, że się ko­
cha vr je) mężu i wyłudza od nieg.i pi. nią 
dze, wpadła do juj sklepu w towarzystwie 
swej siostry S. K znieważyła ją czynnie 
przyczem obie szarpiąc się z nią, porozrzu­
cały jej towary na ziemię i podeptały, wy­
rządzając jej szkudę na 50 zł.

Fani A. S. tłumaczyła się, że weszła w 
towarzystwie siostry do sklepu R. L w ce 
lu zrobienia jej przedstawienia aby jej mę­
ża nie uwodziła, a R. L. rzuciła się na nie, 
podrapała je po twarzy i podarła na nich 
snknle wartości 20 zł., wskutek czego wal­
ka ta przeniosła się ze sklepu na ulicę, 
gdzie je stójkowy rozbroił.

Ponieważ nie zachodziła potrzeba w/y 
wams pogotowia staoyi ratunkowej polecono 
walecznym niewiastom, które odniosły po­
drapania od paznokci na twarzy poddać się 
oględzinom lekarza sądowego i uwolniono 
zapaśniee, gdy już ze zapału wojennego o- 
chłonęły, a sprawę oddano sądowi kar­
nemu.

S łynny podróżnik Nansen z mał­
żonką przybył 5 b. m. do Wiednia, Oczeki­
wali go na Sworeu hr. Wilczek i burmistrz 
dr. Lueger, przyczem wygłosili powitalne

przemówienia. Jenerał Steeb wręczył Nrn- 
senowi imien .m cesarza order Fransiszka 
Józefa oraz zaproszsnie na audjsncis do ce­
sarza.

Rzezie ehiflskie. Telegram, który 
nadizedł oneglaj z Hongkongu do m isji 
Katolickiej lugduńsKiej doniósł, ie w chiń­
skiej prowincyi Kwansi wymordowali Chiń- 
ozycy 21 zm. wielu chrześcijan a między 
nimi jednego z misyonmy.

Wieczór kwiatowy zakończy sezon te­
gorocznych zabaw tanecznych w Kole lite- 
racko-aityst] oziiem, w sobotę, dnia 7 b. m 
Początes o godzinie £ wieczorem. Dla panów 
strój balowy.

Kasyno miejskie. Przypominamy — 
ż( w sobotę 7 b. m. o godzinie 8 wieczór 
tombola i koncert muzyki wojskowej. 1 rzed 
rozpoczęciem tomboli przedstawieiel firmy J 
Maschler zaproduknje najnowszej konstrukcji 
„Graphophon".

K antata „Ku ezrf Ademe Mickie 
wlcza“ napisana przez M. Siguio wykona­
ną zostanio z towarzyszeniem orkiestry w 
dniu obchodu jubileuszowego, przez młodzież 
szkół gimnazyalnych i realnych we Lwowie.

Ze s t awów'  Panieńskich. Gry w 
lawii-ternisa, croąueta, w kręgle i t. p, roz 
poczęły się już na oznaczonym placu zabaw 
letnich. Zgłoszenia do nauki jaady na rowe­
rze pod kierunsiem p. Domiczka, przyjmuje 
kasa dzienna. Pogłębieniem i wyczyszcze­
niem stawu, o wiele ułatwione i uprzyje­
mnicie zostało pływanie na łodziach.

Co bęcbie?
W ieaeń d. 5 maja.

(tf.) Sytuaoya sraje się ooraz bar- 
daiej naprężoną. Daremnem byłoby 
silić się na przepowiednie, jak i obrót 
przybierze nadal stan rzeozy w par­
lamencie wobeo faktu, iż L&łamuctwa 
Di Paulego, które doprowa iaiły  do 
zupełnego rozprzężenia ka.olioki klub 
ludowy niemiecki, a tern samem osła­
biły prawioą — pudmeoają butą stron 
n.ctw obi trnkoyjnyoh niemal do szału.

Niemieckie kluby lewioy upierają 
się przy żądaniu, ażeby rozporządze­
nia językowe natyohmiast i Lezwa 
runkowo zostały oofnięte, po prostu 
skasowane Prezydent Izby dr. Faohe1 
nho:ał zwołać na dziś wspólną konfe- 
reuoyą przewodniczących kinbów wszy- 
stkioh btronniutw Izby z tym z&mia 
rem, ażeby porozumieć się z nimi oc 
do zainimięoia rozprawy nad kwestyą 
językowy, ażeby ju tre  nareszoie za 
paśó mogła uohwała oo do wyboju 
komisyi językowej. Tymozasem lewi- 
oa odmówiła udziału w konferenoyi — 
więc me mogła ona odbyć się. Wsku­
tek tego rozl wtt sit; dalej szeroką 
strugą gadanie w Izb ie : zapisanych 
jest ckolo 70 mowoów, którzy — je  
den pc drugim otoczeni gromadą naj 
bliższych przyjaoiół popu szozają wo 
dae swojej wyiacwie bez kc ioa ni 
miary

Taktyka ta lewioy widooznie zmie­
rza ku temu, ażeby tatrą nową ob 
strukcyą — „gadającą" zmusić . rząd 
do oofhi<jCia rozporządzeń ję^ykow^ci 
j e s z c z e  p r z e d  w y b o r e m  ko- 
m i s y i  j ę z y k ó w  ej.

Rząd baz oozywistego sprzenie­
wierzenia się treśri deklaraoyi, złożo­
nej przez hr. Thuna na wstępie tej 
rozprawy, dla zadość uczynienia swa 
wolnej bucie partyjnej rozznohwalo- 
ayeh Niemców nie może uozyuló ża­
dnego ważniejszego krokn w sprawie 
jęiykow fj zanim wybraną nie zostanie 
komisya językowa — i Zanim w tej 
komisji nie dojdzie pizyrajm niej do 
przedwstępnego porozumienia jaaie- 
goś. Tak oświadozył hr. rIhan, i gdy­
by teraz chciał od tego postanowienia 
odstąpić ulegając naciskowi obstrukoyi, 
to i ie tylko jogo gabinet zaohwiaky 
się, ale wywołałoby to w parlamencie 
i po za parlamentem honsekwenoye, 
na które lekko narażać państwa z pe 
wnośoią żaden rząd nie meuboe.

Niomcy są w wybornym humorze. 
Wyzywająoo patrzą na kolegów z pra­
wicy, gdyż im się zdaje, że po mało- 
dnsznem zmienniotw.e Liechtensteina 
i Di Paulego, muszą upokoizyć prawi- 
oę zmew jlió ją  do zupełnej kapituła 
evi — że Lmuszą hr, Thuna lada dzień 
do zniesienia rozporządzeń językowyoh 
bezwarunkowo i natychmiast, przed 
załatwieniem jakiejkolwiek bądź .nnej 
sprawy, a nawet prze 1 wyborem ko 
misyi językowej.

Czy hr. Thun rależy do takich 
potulnych i ohwiejnych ludzi, jak so­
bie wyobrażają upojeni manią swej 
potęgi niomieoey szowiniści — to się 
pokaże.

Zresztą nas bliżej obchodzi, co 
wobeo tej syt.uacy. uczyni prawica 
parlamentarna. Drog’ są dwie.: albo 
prawica zamknie rozprawę i przepro­
wadzi wybór komisyi językowej na 
tychmiast, ażeby tym sposobem kłót­
nie językowe usunąć z Izby do tej 
komisyi, albo też prawica nie przed- 
sięwezmis żadnego krohu przymuso­
wego przeoiwko lewioy, ażeby ona sa­
mu siebie doprowadziła bezoelowem 
gadaniem ad absurdum. Trzecia wre- 
szc!e byłaby droga naturalna poiaię 
dzy tymi dwonat sposobami — droga 
wskazana doświadczeniem, oo prawda 
niebardzo zaohęoająoem w jesiennej 
sesyi zes dorocznej, ażeby zaprowe.
Ji ió podwójne posiedzenia: dzienne 
i noone. Dzienne miałyby byó poświę­
cone na obsćrukoyjną gadaninę, a no­
one dia załatwiania najważniejszych 
spraw państwa.

Nie moją rzeczą jest przesądzać, 
którą z tych dróg przewódzoy więk- 
szośoi obrać za stosowne uznają. To- 
ozą się nad tern długie i niezmiernie 
uciążliwe narady. Do ju tra  to mnsi 
się rozsirzygnąć. Jutro mają byó bo­

wiem posiedzenia Izby odroozone n 
oaiy tydzień ao przyszłego piątku’ 
a to z powodu rozpoozynająoej się w 
poniedziałek sebyi delegaoyj dla spraw 
wspóinyoh w Peszoie Zapewne więo 
przed tą długą pauzą przewódzoy 
stronniotw parlamentarnych zeohoą do­
prowadzić do jaaiegoś wy darowania 
sytuaoyi. O ile mi wiadome jest uspo­
sobienie osobiste najbardziej miaro­
dajnych przewódzoow stronniotw le­
wicy. mogę wnosić, że taktyka, która 
ma najwięooj sz^ns za sobą, Dęazie 
zapewne polegała na przyjęoiu h asła : 
o i e r p l i w o ś o  i w y t r w a ł o ś ć  — 
dotąd, az cbstrnkoya nie zagada sama 
siebie na śm ierć!

Złożona dzis w Izbie w imienin 
Kota polskiego zwięzła deklaraoya p. 
Jaworsk.ego wyraźnie wskazuje na tę 
taktykę, mianowicie stroszozs się ona 
w tern, iż stoimy niezłumnie przy do- 
tyohozasowyoh zasadach nasuej polity­
ki parlamentarnej, to jest, przy zt sa­
dach autonomii i sprawiedliwości dla 
wszystkioh, ze słusznein uwzględnie­
niem miej* rowyob stosnnków panują­
cych w każdym kraju koronnym — 
ale jeżeli ma byó i w Radzie państwa 
podjęta próba ugodowego załatwienia 
sporów narodowościowyah i j^zyko- 
wyoh, Koło polskie od udziału w tej 
próbie — n ie  u s u w a  się.

Ta dekLuaoya czoigodnego prezesa 
Koła polskiego zawiera pośrednio bai 
dzo dobitną odpowiedź na zjadliwy 
artykuł SŁwa Polskiego, broniąoy par­
lamentarnych korespondentów togo p i­
sma piaeoiwko zarzutowi, iż zupełnie 
niepotrzebnie upominają nstawiczuie 
Koło polskie, ażeby nie popadło w go- 
rąozkę słowianofilshą, ażeby nie pod 
dawało s;ę wpływom „szowinizmu oŁe- 
skiegc itd.

Z lapidarną zwięzłością zaznaczył 
bowiem poseź JaworsKi w dzisiejszej 
deklaracyi, że Koło polskie od zasad 
dotyohozasowuj polityki swojej parla­
mentarnej z pewnością trzeźwej i nie 
szowinistycznej nie odstępuje i od 
stępować nie myśli — to znaozy, że 
n e myśli także porznoać zwiąi ku ze 
stronniotwan. i autonomieznemi. A u- 
pomnieme i zaklęoie Sim a polskiego, 
ażeby broń Boże, Koło polskie nie 
działało prowokacyjnie, aby się me 
dało unieść „niedojrzałej" uznłostko- 
wośoi sercowej i t. p. — zapewnić 
mogę, wzbudzają tylko uśmiech poli­
towania u tyoh, dc któryoh są adre­
sowane. Niech Słowo polskie przede- 
wszyetkiem srmo uspokoi swoje ner­
wy rozigranc — i meoh nit. gasi po­
żaru tam, gdzie się woale nie pali.

T e l e g r a m y  i t e i e f o i e m i t y
G a z e t y  N a r o d o w e j .

Wiedeń d 6 maja.
Wydawoa Reichsto kr, p. Da- is, wy 

zwał na pojedynek posła Woifa, z po­
wodu obrazy, popełnionej w Oside*Hsch< 
Pt-ndsckau. Wolf odmdwił mu satyąfak- 
oyi, aż do załatwienia sprawy sądowej 
z rządem

Wiedeń d, 6 maja. 
Nansen przybył dziś pried  połu­

dniem do iustytntu geograficznego, 
g ii ib go owacyjnie przyjęto

Wiedeń d. 6 maja.
Taterland ostrzega rząd przed kom- 

promitaoyą, na jakąby się naraził, n- 
nawoływaniom o lu  esienie 

cei zbożowy oh. We Franuyi mimo znie­
sienia ceł oeny zboża podukooiyły pra­
wie o cały frank, w Niemozeoh mai 
rząd oświadozył, że oła zniesie, a psze­
nica p tern pcdskooayła o 6 marek. 
Z tąg widać, że regulowanie oen zbo­
ża nie leży w rękach producentów, 
którry z powodn szalonej speknlaoyi 
terminowej dawno jaz wszelki wpływ 
w tej mirrze utraoili. Teorya o popy- 
oie i o podaży je s t już prsedawniouą, 
niezwykły rozwój środków komnmka- 
oyjnyoh, wywołał kompletną przemia­
nę stosunków, którą umiejętna ekono­
mia społeozna zbada gruntownie do­
piero ohyba w przyszłym Jtc.ec io

Wiedeń d. I maja. 
Przybył tu margrabia Zygmunt Wie­

lopolski.
B erlin  d. 6 maja. 

Według doniesień azienmkow„ ksią­
żę Henryk na pokładzie pancernika 
Deatsohland' przybył do Kiao-Czzu 

wraz z okrętami „Gefion" i „Kanerin 
Augusta “

Berlin d. 6 maja. 
Rajohstag został dziś zamknięty 

obszerną mową tronową. Cesara w y­
raził w niej parlamentowi podzięko­
wanie za uoh walenie przedtożeń ma- 
rynarskioh i oświadozył, że Niemcy w 
wojme h.szpauskc amerykańskiej za­
chowają się neutralnie.

Ezym d 6 maja.
W Soresina przyszło wozoraj z po­

wodn podrożenia ohleba do ekscesów, 
przyozem tłum miłował podpalić n- 
rzędy publiozne. Wojsko dało ognia, 
wskutek oisegu dwóoh eksoedentós* sa­
li to, a K.lku raniono. Rozrnwhy w Par­
mie zostały stłumione.

Raym d. 6 maja. 
Zaburzenia z powodu drożyzny 

wybuchły także w Liwornie i w Ur- 
etuvq.

K aflow e piece, kuchnie, kom inki, w an ny ltp. i  kafli białych lub kolorowych, polecam w wielkim wyborze po nader umiarkowanych cenach, p p  A T\rr*Tę7T?Tr TT " R A T ^ T n d ?
Fabryczny skład najlepszych czeskich klinkierów i płytek kamionkowych w przeróżnych kolorach i deseniach, służących do wykładania posadzek po Ji a w i a l i  w I m m m m  sLasn £ a i l v i  1  U w a l  

kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w miejscu i na prowincyi s z y b k o ,  f a n i o  I t r w a l e .  pierwszy k<mc. m ąjster kaflarskl, Lwów, plac Smolki 3,
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Paryż d. 6 maja.

Car stanie się panem kamienioznym 
*  Paryżu. Bawi tutaj marszałek dwo­
ru i ogląda się, ozy nowy gm&oh zbu­
dować czy jaki istniejąoy urządzić. Na 
każdy sposób choe car w r. 1900 w t 
własnym pałacu przebywać w Paryżu.

Sobą d. 6 maja.
Zaszedł zai.arg z Serbią. Sekretarza 

ajencyi bułgarskiej w Skopiu Naumo- 
Wa jadąoego przez Serbią, zatrzymały 
Władze serbskie na granioy, zrewido­
wały go i zabrały mu akta. Rząd buł­
garski żąda w Belgradzie zadośćuczy­
nienia.

Ylappai (Czeoby) d. 6 maja.
Wnzoraj w nooy ponowiło się za 

padanie ziemi na długości 92 centy­
metrów.

Łwiidyn d. 6 maja.
Do „Biura Reutera1* donoszą z Por­

tu Artura, że Rosyanie wyładowali 
tam sześć dział forbeoznyoh sześoiooa- 
lowyoh i ośm ośmiooalowyob, oraz 
wielkie zapasy amunioyi i rozpoozęli 
budowę kolei polnrj, która połączy 
torty.

Kolo polskie
Wiedeń d. 6 maja.

Pr/ed posiedzeniem Izby posłów 
zebrało się w piątek n i krótką nara­
dę Koło polskie, na którem p. Piepes- 
Poratyński przedłożył petyoyę fabry­
kantów konBerw zupnyoh o dostawy 
dla wojska i podniósł, że Galioya spo­
żywa rooznie 700 wagonów tyoh kon­
serw, podozas gdy sama produkuje za­
ledwie 80 wagonów. P. Kolisoher po­
ruszył sprawę dostawy butów dla woj­
ska przez szewców grudeckioh. Koło 
uohwaliło w sprawie dostaw dla armii 
wysłać do ministra wojny osobną de- 
putaoyę, w skład której weszli pp. 
Piepes, Potoozek, Kolisoher i Popow- 
ski.

P. Ryohlik przedłożył petyoyę rze- 
żników jarosławskioh o zniesienie nie­
dogodności w handlu świńmi. Przeka­
zano ją  stałej komisyi dla handlu świń.

Do trybunałH p aństwowego zamiast 
Lr. Pinińskiego Koło uchwaliło zapro­
ponować na pierwszem miejscu p. Ma- 
deyskiego, na drugie Sokołowskiego, 
z ua trzeoie Weigla

P. Biliński podniósł sprawę pogo- 
rzeloów tyśmieniokioh, gdzie spzliło 
się 400 domów. Upoważniono p. Bo­
gdanowicza do postawienia wniosku 
nagłego w pełnej Izbie. Następnib od­
była się dyskusya w kwestyi zniesie 
nia ceł zbożowych. Koło upoważniło 
p. Kolisohera, aby w myśl wniesionej 
interpelaoyi w pełnej Izbie przemó 
wił.

Rada państwa
Wiedeń d. 6 maja.

Komisya dla oskarżeń hr. Badanie- 
go odbędśier pierwsze posiedzenie, na 
którem podobno zająć się będzie mu­
siała wyoorem nowego przewodniczą­
cego, albowiem hr. Palffy wyboru me 
przyjął. Wybranym ma być p. Piętak.

Wiedeń d. 6 maja.
Między prezydentem Izby a przed­

stawicielami klnbów lewioy toozą się 
rokowania o sposób głosowania nad 
wnioskami językowymi. Lewioa żąda 
jednego głosowania odrazu nad uagło- 
śoią wszystkioh wniosków językowych, 
z wyjątkiem wniosków Steinwende- 
ra, który, tak co do nagłośoi, jak  i 
meritum, powinien być rozstrzygnię­
tym osobno.

Prezydent jest zdania, że nad każ 
dym wnioskiem należy osobno gło­
sować.

Wiedeń d. 6 maja.
Sytuaoya parlamentarna oh wiło wo 

znowu się zaostrzyła. Lewioa trw a w 
tem, aby w komisyi językowej prze- 
dewszystkiem odbyło się głosowanie 
nad rezolucyą, domagającą się natyoh 
miastowego zniesienia rozporządzeń 
językowyoh. Wobeo tego prawioa nie 
ma na razie zamiaru dokładać starań, 
aby utworzenie komisyi przyszło do 
skntku i zapowiedziana na wozoraj 
na godzinę pierwszą w południe kon 
fereucya prezesów klubów nie odbyta 
się a tem samem nie zdeoydowano się 
na skróoenie dyskusyi językowej, do 
której zapisanyoh jest 70 mowoów, 
Wobeo tego także odbywanie posie­
dzeń podczas sesyi delegaoyjnej wy­
daje się dzisiaj zakwestyonowane.

Praga d. 6 m ija.
Dzienniki ozeekie omawiają udział 

br. Dipaulego w onegdajszem posie­
dzeniu komisyi parlamentarnej więk­
szości.

Narodni Listy piszą, że Dipauli 
miał tę ozelność, iż udowodnić pragnął, 
że dzieje się mu krzywda. Niech so­
bie idzie, gdzie go seroe ciągnie. Je ­
żeli pragnie nawet pozostać w szere 
gaoh większości, to większość nie po­
winna go oierpieó, tylko wskazać mu 
drzwi.

Hlas Nuroda donosi, że Dipauli żą­
dał, aby mu zostawiono wolną rękę w 
sprawach narodowościowych.

Politik donosi, że przeciw Dipaule- 
mo ostro wystąpili Paoak, Kramarz, 
Btransky i Sohwarzenberg. Dipauli u 
siłował się bronić.

Wiedeń d 6 maja.
N. W. Tagblatt zapewnia, że b iron 

Dipauli dalekim był od przyznania 
aię w komisyi prvwioy do jakiejkol 
wiek winy. Z . m ż y ł  on jasno i o- 
tw&roie, że trwa na wyrażonem w 
Izbie stanowiska wobeo rozporządzeń 
językowyoh.

Wiedeń d. 6 maja.
Fremdtńblatt podnosi z wozorajszej 

mowy p. Jaworskiego szczególnie dwa 
oharakterystyozne ustępy, w któryoh 
mowoa wyraźnie zaznaczył tradyjne

stanowisko Koła polskiego, jakoteż 
autonomiozne zasady Polaków — i z 
uznaniem stwierdza, że Polacy mimo 
to objawiają gotowość wzięoia udziału 
w praoaoh komisyi językowej.

Neue fr. Ptesse również omawia te 
dwa zasadnioze ustępy wywodów pre­
zesa Koła pulsfciego, dowodzi jednak, 
że Polaoy są niekonsekwentni. bo 
wbrew tak silnie zaakoentowanemn 
stanowiska autonomistyoznemu choą 
wstąpić do komisyi językowej. Już 
z tej mowy p. Jaworskiego można 
zdaniem Neue fr. Prcsse wnosić, że 
praoa komisyi żadnych nie wyda o- 
wooów.

Wiedeń d. 6 maja.
Związek niemieckiego stronmotwa 

ludowego omawiał wczoraj ua dwugo- 
dzinnem posiedzenia kwestyę, jakie 
należy zająć stanowisko wobeo wnio­
sku p. Verkaufa zniesienia oeł zbożo­
wych. Wniosek ten ma być uważany 
przez niemieckie stronnictwo ludowe 
za zmierzająoy do zapobieżenia nędzy. 
Stronnictwo wezwie także w stoso­
wnej rezolucyi rząd, aby natychmiast 
wniósł projekt ustawy, zawierająoy 
zmiany pewnych postanowień ustawy 
o giełdzie, a w szczególności wzbra- 
niająoy gry na różnioe. Co do dele- 
gacyj postanowiono, że członkowie 
deiegaoyi, należąoy do związku stron­
nictwa, mogą wziąć udział w obra­
dach deiegaoyi austryaokiej tylko po 
złożeniu prawnego zastrzeżenia, a ze 
względu na to, źe ani wewnętrzna 
polityczna sytuacya nie zmieniła się, 
ani stosunek do Węgier nie spoozywa 
dotyohczas na prawnej podstawie — 
mają głosować także przeciw wspólne­
mu preliminarzowi.

Posiedzenie Izby.
Wiedeń d. 6 maja.

W dalszym oiągu wczorajszego po­
siedzenia izby posłów rady państwa 
sohónereryanin p. Iro mówił w duohu 
irredenty niemieckiej. Austrya jest dla 
niego egzystenoyą przejściową. Do 
komisyi językowej nie powinien wejść 
żaden Niemieo.

Następnie przemawiał Włooh d’An- 
eli, który oświadczył, że Włosi go- 
zą się na wybór komisyi językowej, 

z zastrzeżeniem, że żaden język nie 
będzie uznany za państwowy i że 
stanie się zadosyć uprawnionym żą­
daniom językowym Włochów.

Następny mowoa p. Sohópfer ze 
stronnictwa katoliokiego ludowego do­
wodził, że katolioyzm nie wyklucza 
narodowośoi. Ksiądz niemiecki ma ta ­
kie same prawo do uczuć narodowyoh, 
jak i ksiądz czeski.

Po krótkiej mowie p. Balata, dy- 
skusyę odroozono, a po odozyUmu 
wniosków i interpelacyj o godz 415 
posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie w piątek o 
g. 11. Piątkowe posiedzenie wypełni 
prawdopodobnie dyskusya o cłach zbo­
żowy oh.

Wiedeń d. 6 maja.
P. Vefkauf postawił nagły wnio­

sek zawieszania cła abożowego wzglę­
dnie podjęoia w tym kierunku roko 
wań z Węgrami. Lewioa zgodziła się, 
aby przerwać na dziś dyskusyę języ­
kową i wziąć ten wniosek pud obrady. 
Zgodziła się na to także prawioa.

Dzisiejsze posiedzenie.
Wiedeń d. 6 maja.

Na poozątku dzisiejszego posiedze­
nia p. Bogdanowioz postawił nagły 
wniosek udzielenia z funduszów pań- 
stwowyoh zapomogi pogorz loom w 
Tyśmienioy i żądał bezzwłooznego 
wzięoia tego wniosku pod obrady.

P . Gross sprzeoiwił się przerwaniu 
debaty językowej i żądał odesłania 
wniosku p. Bogdanowicza do komisyi 
badżetowej, na oo p. Bogdanowicz się 
zgodził.

P. ks. Szponder postawił wniosek 
polepszenia płac wikaryuozów, a p. 
Wolf przedłożył petyoyę gminy Lan- 
genau w Czechach przeciw zamiano­
waniu kapłana czeskiego proboszczem 
w tej miejsoowośoi. Petyoyę tę podpi 
salo 1154 mieszkańoów i grożą oni, 
żs jeżeli ioh prośba nie zostanie u 
względnioną, wówozas przejdą wszy- 
soy na protestantyzm.

P. Verkanf żądał, aby Izba przed 
podjęoiem debaty językowej przepro­
wadziła dyskusyę nad jego nagłym 
wnioskiem zniesienia oeł zbożowyoh.

P. Sohónerer sprzeoiwił się temu 
dowodząc, że podobne żądaniu mogli 
postawić sooyaliśoi jedynie pod wpły­
wem żydowskich spekulantów (na la 
wach sooyalistyoznyoh hałas i prote 
sty) a prezydent Fnohs oświadozył, że 
wob ic tego, iż podniesiono protest 
prze iiw żądaniu p. Verkanfa, on nie 
może zastosować się do niego.

Minister handlu Bernreuther zażą 
dał głosu celem udzielenia odpowiedzi 
na interpelaoyę p. Kolischera i Mmith- 
nera w sprawie zniesienia oeł zbożo­
wych. Minister oświadczył, że rząd 
zajmuje się bardzo troskliwie tą spra­
wą i stara się o uwzględnienie in te­
resów zarówno produoentów jak  i kon­
sumentów. Rząd wdrożył już z gabi­
netem węgierskim rokowania w tej 
sprawie. (Oklaski).

P. Kolisoher zażądał otwarcia bez­
zwłocznie dyskusyi nad tą odpowie­
dzią ministra handlu.

Wniosek ten przyjęto prawie jedno­
myślnie.

Pierwszy zabrał głos poseł Koli­
soher i przemawiał w imienin Koła 
polskiego.

P dr. Kolisch^r podniósł, że moty- 
wa jego interpelscyi były natury so- 
oyalno polityoznej. Szozególnie motyw 
etyczny grał w rie j wielką rolę, mia- 
nowioie tea, że rolniotwo ohoe żyć, 
ale nie z nędzy innych. Interpelacyę 
wnieśli posłowie miejscy, podpisał ją 
jednak także jeden wlaśoioiel większyoh 
posiadłośoi, Między roln;otwem i prze­

mysłem są pewne punkty styczne. 
W dobrobyoie ludności rolniczej le ­
ży najlepsza rękojmia dla rozwoju 
przemysłu.

Angielska zasada szkoły mancze* 
sterskiej laissez faire, laisset aller zruj­
nowała rolniotwo angielskie. Franouzi 
zaś roztropnie stan swój rolniozy 
wzmoonili. Godzi się byó agraryu- 
szeni. ale nie w złem znaczeniu tego 
wyrazu. (Oulauki u Polaków). Nasi 
rolnioy wielkiemi ofiarami popierają 
przem ysł, płaoą bowiem za wszy­
stkie maszyny rolnicze guldenami, 
podozas gdy Niemcy płaoą za nie 
markami.

Jakże może rolniotwo spełniać o- 
bowiązki społeczne, skoro pogrąża się 
samo w ruinę. Mowoa podnosi, że nie­
które oła ochronne zamieniają się w 
Aust.ryi w cia fiskalne. Choemy oohro 
ny roluiotwa, ale nie wyzyska lu­
dności.

W ohwilach kiedy nastaje powszech­
ny nieurodzaj, artykuł 7 położyć mo­
że tamę wyzyskowi przez czasowe 
zniesienie ceł ochronnych, które da 
się przeprowadzić bez wpływania na 
ceny zboża z przyszłego żniwa. Mamy 
nadzieję, że także panowie z tamtej 
Btrony Litawy uwzględnią te moty- 
wa i położą kres wszelkim niesumien­
nym spekulanyom. (Żywe oklaski z 
ław polskich).

Z kolei p. Verkauf bardzo ostro 
napadał na właśoieli wielkich posia­
dłośoi. — W maju roka 1897 pszenioa 
na giełdzie wiedeńskiej kosztowała 
7 82—7-85. obecnie kosztuje 15 70 do 
15-75 zł. Mąka podskoozyła z 14 ua 
26 zł. W Austryi już w czasaoh nor- 
malnyoh panuje w wielu okolioaoh głód 
oóż dopiero w takim ozasie nienor­
malnym, jak  obecnie.

P. Verkauf w dalszym oiągu rz9kł, 
że tylko drobna ozęśó rolników jest 
interesowana w tein, ażeby oła zbo­
żowe zatrzymane zostały. Ludzie ma 
jąoy stałe doohody, urzędn oy, są dro 
żyeoą ciężko dotkmęoi. Jeżeli rząd nie 
zniesie oeł zbożowyoh, będzie tc do­
wód, że rząd znowu uległ Węgrom. 
My płacimy 70 pro. na wydatki współ 
ne, w dor ho Izie zaś z oeł mamy ty l­
ko 80 prc. udziału. W dalszyoh wy­
wodach napadał mowoa na w aścioieli 
wielkich posiadłośoi.

Następny mowoa p. Gregoiig, an ­
tysemita, twierdził, że tylko żydzi są 
winni temu, że ceny zboża poszły w 
górę. Mówca napadał na żydów, po­
ruszył też sprawę Dreyfusa i tw ier­
dził, że Zola je st skandalem dla oa- 
łego świata, ponieważ chce wyrwać 
Dreyfusa z rąk sprawiedliwości. Mó­
wca skończył tem, że należy powiesić 
dzisiaj 8000 żydów — a ju tro  zboże 
będzie zaraz tańsze. (Wielka weso­
łość).

Zabierali dalej głos pp. Steiner 
(antysemita) i Kaiser.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń d. 6 ms.ja.

Dziś przed posiedzeniem Izby od­
była posiedzenie komisya legityma 
cyjna. (

Wojna.
M adryt d. 6 maja.

X  D Portorioa przybił krążownik 
hiszpański „Alfonso X IlI“.

Madryt d. 6 maja.
X  Z Hawanny donoszą, że w woj­

sku hiszpańskim brak odzieży, choro­
by zaozynają grasować i trz ba było 
już racye żywnośoi zmniejszyć do po­
łowy.

Waszyngton d. 6 ma a.
X Rząd ciągle zakupuje prywatne 

statki i przerabia je  na nżytek wo­
jenny. Tak powstałe trzy nowe tor 
pedowoe wypłynęły wczoraj z Key 
Westa.

Młodzież nniwersyteoka bostońska 
utworzyła ochotniczą kompanię, która 
się ćwiczy w robieniu bronią i odda 
się na usługi rządowi za dwa lub 
trzy tygodnie.

W otoczeniu admirabcyi u trzy ­
mują, iż flota Stanów zajmie wyspy 
Kanaryjskie.

Nowy Jo rk  d. 6 maja
X  W Sautjago de Cuba nastał spo­

kój po uwięzieniu angielskiego kun 
sula.

W aszyngton d. 6 maja
X  Rozeszła się wczoraj pogłoska, 

że iząd już wydał rozkaz zajęoia Por-
toriea, które, zdaniem oficer w, nie 
zdoła się dłużej opierać nad 48 go­
dzin.

Madryt d. 6 maja.
X  W ministerstwie marynarki dzie­

ją się siągle rozdzierające seroe sceny. 
Wciąż przychodzą matki, żony i sio­
stry marynarzy i żołnierzy, którzy 
walozyli pod Manillą i domagają się 
bliższych wiadomośoi. Otrzymują one 
dotąd stereotypową odpowiedź : „Bliż­
szych szozegółów nie znamy“.

Madryt d. 6 maja.
X  Rząd ma dziś przedłożyć kor- 

tezom wniosek zniesienia oeł od spro­
wadzanego zboża, podwyższenia ceł od 
sprowadzanych towarów o 20 pro. pod­
wyższenia taksy telegrafioznej i po- 
oztowej i zakazu wywożenia zboża z 
Hiszpanii. Do hody z tyoh źródeł ma­
ją  służyć na opędzenie kosztów wojny.

Keywest d. 6 maja.
X Załoga statku hiszpańskiego, 

sohwytanego przez okręty Stanów pod 
H&wanną opowiada, że tam duża ozęśó 
ludności głośno się domaga poddania 
Stanom raczej, niż narażania miasta 
na głód, który już się rozpoozął. Ge­
nerał Blanco widuje codzień pod swo­
im palaoem tłumy, domagająoe się 
ohleba, ale odpowiada na to proklama- 
oyami zaohęcająoymi do poświęceń.

Madryt d. 6 maja
X  Wojsko ciągle jeszoze biwakuje 

na ulicach i plaoaoh miejskioh.
W M urtii wszozęli zaburzenia ro ­

botnicy przeoiw podatkom spożyw­

czym. Wedle pogłoski podpalili ratusz 
i dworzeo kolejowy, s gdy wystąpiło 
wojsko kilku z nich raniło.

Podobne krwawe rozruohy wybu­
chły z powodu drożyzny w okręgu 
Kartageny i Leonu. Ogłoszono tam 
stan oblężenia.

Keywest d. 6 maja
X D zielniki donoszą jakoby o fak 

oie już dokonanym, że pod osłoną 
Krążownika „Wilmington* wylądowa­
ły na Kubę dwa oddziały wojska Sta­
nów. Wylądowaniu starała się prze 
szkodzić kawalerya hiszpańska, ale 
straoiwszy 60 ludzi aabityoh lub ra­
nionych strzałami z „ Wilmingtonn** 
musiała się cofnąć.

Madryt d. 6 maja.
X Sądzą tu powszeohnie, że dy­

ktaturę wojskową obejmie marszałek 
Martinez Campus.

Bfci-lln d. 6 maja.
X Wedle telegramów prywatnyoh, 

aadesztyoh tu z Walencyi, wybuohły 
tam groźne zaburzenia. Wiele osób a- 
resztowano. Tłum wdarł się do mie­
szkania burmistrza i zrabował tam 
20.000 realów, a rastępnie pociągnął 
do mieszkania sędziego miejskiego, 
gdzie postąpił sobie w sposób po­
dobny.

Wiedeń d. 6 maja.
X  Korespondent N. W. Tagblatt roz­

mawiał w Brukseli z Don Carlosem, 
który zapewnił, że daleką jest od nie­
go myśl wywołania w Hiszpanii re 
woluoyi.

Madryt d. 6 maja.
X Rząd uważa zajęcie Manili przez 

Amerykanów niemal za niemożliwe. 
Z powodn, że kable przerwane rosta- 
ły także po stronie amerykańskiej, 
wiadomośoi z Manili oo^ekiwane są 
dopiero za kilka dni.

Filadelfia d. 6 maja.
X  Na pokładzie okrętu „St. Paul1* 

aresztowano człowieka podejrzanego 
o szpiegostwo i o zamiar wysadzenia 
okrętu w powierrze. Aresztowany bro­
nił się rozpaczliwie i został oiężko 
ranny.

Londyn d. 6 maja.
X Wedle przywatnego telegramu, 

jaki nadszedł do Londynu z Gibral 
ta ru , w Madrycie miała wybuchnąć 
rewoluoya, przy ozem miano zabić mar­
szałka Martinez Camposa, Sagasta zaś 
uratował iyoie, kryjąo się w gmaohu 
ambasady angielskiej. Z Madrytu za- 
przeozono tym wieśoiom, faktem jest 
jednak, że w całej Hiszpanii panuje 
olbrzymie wzburzenie. W karlistycznie 
usposobionej prowinoyi Walenoyi przy­
szło do krwawych rozruchów.

M adryt d. 6 maja.
X  W kortezaoh atakował Romero 

Ru blado ostro rząd z powodu sytua- 
cyi na Kubie i klęski pod Manilą. Za- 
ieoał on wojnę przeoiągaó jak  najdłu- 
ieJi S^ly* t0 nioże Hiszpanię jeszoze 
uratować, wreszoie oświadczył, że bę­
dzie przeoiwny wszelkim podwyższe­
niom obeonyoh podatków. Konserwa­
tysta Silvela oświadczył, że będzie 
popierał teraźniejszy rząd, że gdyby 
go obowiązek do tego powołał, go­
tów jest sam njąć ster rządu. Dep. 
Uria w gwałtowny sposób napadał w 
swej mowie na prezydenta gabinetu 
Sagastę i na ministrów wojny i ma­
rynarki.

Madryt d, 6 maja.
X  Zapewniają tn, że dwa panoerni- 

ki, dwa krążowniki i trzy  okręty 
transportowe wypłyną bezzwłooznie z 
Kadyksu i udadzą się na wody indyj­
skie, aby wypędzić Amerykaów z wysp 
Fiiipińskioh i zbombardować wybrze­
ża Kalifornii.

Paryż d. 6 maja.
X  Z nad granicy hiszpańskiej do- 

ohidzą tu  niepokojące wieśoi o roz 
szerzaniu się rozruohów w Hiszpanii. 
W prowinoyaoh biskajskioh wzmaga 
się propaganda karlistowska w Tole- 
dzie zaś i Walenoyi republikańska. 
Tłumy wznosiły okrzyki przeciw kró- 
lowej-rejentce.

Paryż d. 6 maja.
X Wedle prywatnych wiadomośoi, 

amerykańskie pancerniki „Jowa“ i 
„Indiana", tudzież krążowniki „New- 
York“, „Monitor" i „Puntan1* odpłynę­
ły ku Portorico. Lada chwila może 
zajść starcie z eskadrą hiszpańską. 
Wojskowi członkowie ambasady nie­
mieckiej , angielskiej i franouskiej 
mieli otrzymać pozwolenie udania się 
na jeden z odpływających z Keywest 
okrętów wojennyoh.

Z powodu rozruchów w Hiszpanii 
radzi prasa tutejsza Hiszpanom zrzec 
się Kuby, aby położyć konieó wojnie 
z góry jnż z pewnośoią straconej i za­
razem wzmagająoej się w krain a- 
narohii.

Nowy Jo rk  d. 6 maja.
X Rnoh handlewy znowu się oży­

wia. Natomiast może przyjść tutaj do 
wielkich zaburzeń z powoda zawie 
szema wszystkioh robót pnblioznyoh 
aż do uporządkowania finansów mia­
sta. Nowy burmistrz uznał zawarte

Erzez swego poprzednika kontrakty 
udowlane za nieważne. Zaozem 40 000 

robotników straoiło zajęoie, a w jesie­
ni brak będzie szkół dia 60.000 dzie- 
oi, bo teraźniejsze nie wystarozą.

Londyn d. 6 maja.
X  W tutejszych kołaoh marynar­

skich uważają fiotę hiszpańską za stra­
coną. Wedle nowego amerykańskiego 
planu operacyjnego ma admirał Samp- 
son uderzyć na fiotę hiszpańską, za­
nim ona do jakiej staoyi węglowej do­
płynąć zdoła, poozem rastąp i w tar­
gnięcie na Kubę.

D iia f eNnoroćOTiY.
— Stan zasiewów na Węgrzech.

Stan zasiewów przedstawia się w o- 
gólnośoi jako pomyślny. Jednakowoż 
wskutek braku żyta na zasiew, zna

cznie mniej roli zasiano niż w latach 
ubiegłych, próoz tego ohwasty, owady, 
robaki i myszy .miejscami duśó zna­
czną wyrządziły szkodę. W ogólności 
uoierpiały zasiewy w komitatach sied­
miogrodzkich, ozęśoiowo między Cisą 
a Dunajem i Cisą a rzeką Msros. Za­
siewy jare  stoją przeciętnie bardzo 
dobrze, pszenica ozima średnio, psze­
nica ja ra  oidkiem dobrze. Zyto ozime 
stoi słabiej niż pszemoa, najsłabiej 
zaś stoi w komitatach siedmiogrodz 
kich, a to wskutek mrozów i roba 
ków. Żyto jare w ogólności przedsta­
wia się zadowalająoo. Jęczmień ozimy 
w znaoznej mierze stracony, reszta 
przedstawia się dość dobrze w innyoh 
ozęśoiaoh nawet dobrze, jęczmień ja ­
ry w całym kraju bardzo dobrze, je ­
dnak i tn ohwasty i robaki znaczną 
szkodę wyrządziły. Owies w całym 
kraju bardzo dobry. Obeonie sieją ka- 
kurudzę, tego roku w większych ilo- 
śoiaoh, niż w latach nbiegłyoh. Dotąd 
pogoda rozwojowi kuknrudzy sprzy­
jała. Ostatnie dwa tygodnie kwietnia 
nie były wolne od szkód elementar­
nych, wiele bowiem okolio nawiedziły 
deszoze ulewne i bnrze, miejscami pa­
dał grad, który uszkodził sady owo­
cowe, winnioe i zasiewy. Próoz tego 
robaki i myszy miejsoami bardzo zna- 
ozne szkody wyrządziły, przedewszy- 
stkiem w iyoie i pszenicy.

— Zniosienfe ce l zbożowych. Dziś 
w wiedeńskim parlamenoie przerwaną 
została dyskusya nad kwestyą języ­
kową a na porządek dzienny weszły 
wnioski dotyosące c z a s o w e g o  znie­
sienia ceł od zboża, do państwa wpro­
wadzonego. W kilku poprzednich na 
tem miejscu pomieszczonych notat- 
kaoh podaliśmy, iż tego rodzaju za­
rządzenia były już praktykowane. We­
dle telbgi&niów nadchodząoych z Bu­
dapesztu, Węgrzy, bez zezwolenia 
któryoh i ozasowe zniesienie oeł jest 
niedopuszczalne, mają myśli tej sprze­
ciwiać się.

Jakie nasze stanowisko, jako kraju 
rolniozego w tej sprawie byó powin­
no ? Oto niezaprzeozoną jest rzeczą, iż 
skutkiem niskich cen zboża, ziemska 
własność większa podupadała, że kto 
mógł tylko, kapitał z większej wła- 
snośoi wycofywał, skutkiem ozego od 
'a t kilku nastąpił i spadek cen ziemi 
a natomiast kapitały te przenosiły się 
do miast, gdzie znowu plaoe p o i bu­
dowle szalenie szły w górę i poprostu 
do niemożliwośoi zostały wyśrubowa­
ne. Obecnie, gdy oeny zboża niemal o 
połowę się podwyższyły, widzimy w 
tem poniekąd sajiacyę stosunków rolni- 
czych. Znown bowiem rozpocznie się 
odpływ kapitałów z miast do wsi.

Zniesienie więo w tej ohwili oła 
zbożowego i spowodowana tem obniż­
ka oeu zboża mogłaby być uwa­
żaną za zamach przeoiw właśoioielom 
większyoh obszarów. Tak atoli zdaje 
się nie będzie, bo jak wiadomo, obe­
onie nikt z rolników zboża na aprae 
dat nie ma, — cła zaś sniasione me 
będą na ozas dłuższy jak  do 1 lipca 
Po tym więo terminieL gdy oło jji*jio- 
wo aaprwwwdsooe womtmam, o w y  wljj 
ża znowu pójdą w górę, zwłaasazn, że 
uie można przypuszczać, aby wojna 
hiszpańsko amerykańska prędzej ani 
żeli przed miesiącem zakończyła się. 
Na zniesieniu oeł zbożowyoh zarobią 
młyuy i uboższa ludność, jeśli istotnie 
oeny wiktuałów mąoznyoh się ob­
niżą.

Dla większej własności tedy kwe- 
stya zniesienia oeł nie powinnaby być 
dotkliwą, — ale i pożyteczną w ża­
dnym razie byó nie może.

— Losowanie 3% losów kred. ziem ­
skich : Główna wygrana 59.000 zł. padła 
na s. 2 804 nr. 34, drugi 2.000 u. na a. 
6.244 nr, 24, Pc 1.000 zł wygrały: s. 597 
nr. 30 i s. 5 185 nr. 10. Po 200 zł. wy­
grały s. 202 nr 4-2, s. 730 nr. 28 s. 942 
nr. 29. e. 1.915 nr. 44. s. 2057 nr. 27, 
s. 2285 nr 89, s. 4.047 nr. 30, e. 5.666 
nr. 15 i s. 6.276 nr. 25.

Wiedeń d. 6 maja.
Dzisiejsza Wiener Ztg ogłasza roz­

porządzenie ministra band u, wydane 
w porozumieniu z ministrami spiaw 
wewnętrznych i oświaty, a uzupełnia­
jące postanowienia rozporządzenia mi- 
msteryalnego z 24 kwietnia 1895 oc 
do zezwolenia na wyjątki od odpo- 
czynku niedzielnego w praoy przemy­
słowej. Ogłoszone dziś rozporządzenie 
upoważnia polityczne władze krajowe 
do zezwolenia na lo, by na wystawach 
pracowano w niedzielę w przemysło­
wych warsztataoh wzo cwyoh, służą­
cych do celów naukowych.

— Wiedeń d. 6 maja. Szef sekcyjny 
Stibral pojechał do Budapesztu, by z Wę­
grami przeprowadzić rokowania w sprawie 
zniesienia ceł zbożowyoh. Węgrzy sprzeci­
wiają się stauowczo wnioskom anstrya- 
ekim.

— Berlin d. 6 maja. W Reichsta­
gu, wskutek interpelaoyi sooyalistów, 
sekretarz stanu Thielman oświadozył, 
iż kanolerz państwa memieokiego nie 
zamierza wcale proponować państwom, 
należąoym do związku, zniżenia lub 
zniesienia oła od zboża. Obeone wy- 
s k ie  oeny pszenioy są tylko przej- 
śoiowe. Obawy, iż blokada portów a- 
tlantyokioh Ameryki przeszkodzi wy­
wozowi pszenioy, ustały ponieważ 
droga na Kanadę przez rzekę św. Wa- 
wrzyńoa pozostaje zawsze otwarta. 
Obeone stosunki są znaoznie lepsze, 
aniżeli w r. 1891, kiedy pokazało się, 
że odrzuoenie już przedłożonego znie 
sienią oeł było usprawi-tdliwionem. 
Zniżenie lub zniesienie oeł od zboża 
miałoby dla rolniotwa krsjowego na­
stępstwa, za które kanolerz państwa 
nie choe wziąć na siebie odpowie­
dzialności. Thielman dodał, iż rzeoz 
prosta, oświadozenie jego odnosi się 
tylao do stosunków, dziś przewidzieć 
się dających. Gdyby nastąpiła powa­
żniejsza zmiana w tych stosnnkaoh, 
rząd na nowo zbada kwestyę. Oklaski 
na ławaoh konserwatystów.

Lw<Jw, dnia 6 maja 18S8.
Akcye za 8it»fcę: Kolej gal. Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k 210'— do 213 —. Kolei Lwow- 
C ura .-Jauka po 200 zł. w. a. 294 — do 29S-—, 
Banku hipoteosnego p# WW ai. w. a. 386 — de 
390-—. Banku kredyt, galio. po 200 zl. w. a 
200"— do 210—. Akcye garbarni Kzeszowakiej po 
100 zł i  00-— do 210-—.

L isty  zastaw ne na 100 11.: Banku tupot, gal 
4®/0 koronowe 90-50 do 99-20. 5% a 10% 
prem. 11030 do I I I '— 4‘/,%  I o b  w  50 lat 
100 40 do 101-10. Banko krajowego 4'/,% los w 
51 lat. 101-— do 101‘70. Banku krajowego 4*/* 
los. w 57 lat. 98‘— do 98'70. Towar/. kredyt..gal 
ł  emsk. 4% (I. emisya) 97-50 do 98-50. 4% lo.

41*/, lat. 97-60 do 98'30. 4% lo*. w 56-lalach 
96-90 do 97 60.

Obllgi za lin) zł.: Galio, funduszu propinacyj 
nego 4% 98-50 do 9920. Buków, funduszu pro- 
pinaeyjuego 5% 102*75 do -iP—• Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II em 102-50 do — , 
Potyczka krajowa 6% w. a. 102 — do —•— 
47»% 100-40 do 101-10. 4% obligaeye kolejowe 
Beuku kraj. 97*50 do — „a 100 nom.

L ^ay: Losy miasta Krakowa 26*50 do 28'5|) 
nosy miasta Stanisławowa 49'— do — —.

Monety. Dukat cesarski 5-63 do 5J,S. Napo 
leondor 9-60 do 9*60. Półlmperyał 9-48 do 9*68. 
Bubel rosyjski srebrny 1-20-— do 1*25*—. Bubel 
rosyjski papierowy 1-27*40 do 1*28-40. 100 marek 
niemieckich 58-65 do 5915.

Wiedeń dnia 6 maja. Przed zam­
knięciem wcziT ijstej giełdy notowano: Al- 
piny 166*30, Kredyty węgierskie 384 50, 
Anglo-banki 158*60, Unionbanki 297* — , 
losy tnreckie 6170, siaatsbany 859—, 
tytoniowe 181*—, zole* Kbenthal 262 50, 
Bank dla krajów koronnych 229*25, bank 
związkowy 269*75, Węgierska renta papie­
rowa 99*15, Kredytowe ziemskie —*—, 
Kredyty —•—, Rimamnrania 253*75, Ru­
bel papierowy —*—.

Berllu dnia 6 maja. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 224 50, Staatsbany 152*75, Lombar­
dy 32*76, losy tureckie 116*25.

— Wiatiolf d. 6 Maja. i Telegram 
ufu£. Nur.) Dzisiaj c godż. 2 muiut 
15 w południe notowano «a giełdzie 
wiedeńskie.: kredyt .? 869 50 węg. ssakia-* 
kretiyoo-wj 386*75 angiooanki 168 50, 
lenderbanki 230—, koleje pańhtwowu 
357 75, oibet.h&l 262*50 asoye tytonio­
we 131*—, aipim 165*90, ioc-y tuzeok t* 
66 60 lUiionbanhi 297*—, ruble 128*—.

Z rynków towarnwyGli
Wiedeń dnia 6 maja.
Notowano pszenicę na maj czerwiec 14*35 

do 15 49, pszenioę na jesień iOót) dc 10*70, 
żyto u i jesień 8*3' do 8*4i, owies namaj-ezer- 
wiec 7*75 do 7*88, owies na wlosaę 7*85 
do 7*90 kukurudza aa lipieo-sierp. 6*53 do 6 41 
kukumdza na maj-czerwiec 632 do 6-34, raepak 
na sierp.-wrześ. 12*90 do 18*— Spirytus kontyn­
gentowy 10.000 1. °L  zaraz do oddania 20 80 
do 21-20.

Frsyjaohali do Lwowa.
Dnia 6 maja.

Jlotcl Zorza. Ks. Si. Lubomirscy i  Rć 
wnege w Rossyi, ks. St. Świdrygiełło Swi­
derski z Błoni, Ex. A. Kiuhisammer i 3. 
major Panatowski, K. Eoroojscy z Żabinia, 
Ł  hr. Roetworowsey z Krecbowa, J. major 
Brudermaun z Tarnopola, pnłk. Lehmann z 
Rraeiar A. Goedeke c Hamburga, A. Ho- 

z Nizzy, podpułkownik Weiter z Sta­
nisławowa, A. Czerniakowski t  Paryża, J. 
Burzyńska a Uhrynowa, J, Kellermaun a 
Kańczugi.

Hotel Euopejsłci. J. ck. wys. areyks. 
Leopold Ferdynand z Przemyśla, ekse. hr. 
Hńbner z Jarosławia, eksc. br. GalgotBChy 
z Przemyśla, pułk. br. Preuschen ze Stani­
sławowa, pnłk. St. Nacbodsky de Neudorf 
z Mostów, pułk. Petz de Hohenrohde ze 
Stanisławowa, pnłk. de Perigheili z Gródka, 
J. Limberger z Czerniowiee, T. Hallbron z 
Londynu, 0. Sala z Wysocka, A. Ras ewski 
i Rnsecic

N a d e s ł a n o .
(Za tę rubrykę redikeya nie odpowiaTol.

Franciszka Wilhelma

i r w w i c u i t t i  t n t i t i
a p te k a rz a  w N e u n k irc h e n  

(niższa Austrye.)

Franciszka Wilhelma
„y m T  l |  \  |  I 1 f |  1 |  4

jest we wszystkioh aptekaoh w pakie 
taoh po 1 złr. dc nabyoia.

Wino ChassaingTJ^*..
nik&mi natnralnemi i niezbędnemi dla funk- 
cyi trawienia). W 1864 roka o Winie 
Chassaing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na 
wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1883 r. rada, złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał 
znowu taką samą nagrodę na wystawie w 
Kalkucie w Indyach i w Belgii.

Wszędzie to wino jest dziś znane i ce­
nione w leozenin organów trawienia, gas- 
tralgii, boleści żołądka, trndnego powrotu de 
zdrowia, utracie sił, apetytu, upośledzonemu 
rudnemu trawienin.

Berbera medyczne i hygieniocne mydła 
od roku 1868 bardzo się rozpowszechniły a 
znalazły przystęp do najodleglejszych krąjów. 
Leeznicza siła i desinfekcyjne działanie my­
dła smołowego Bergera zostało tysiąckrotnie 
wypróbowane. Jako nieprześcignione do my­
cia i do kąpieli do Codziennego użytku słu­
ży glicyrynowo-smołowe mydło Bergera. — 
Medyczno-hygiemczne mydła Bergera są we 
wssy8tkic-h aptekaah anstr Monarchi i za­
granicą do nabycia. Każdy kawałek ma zna­
ną markę ochronną.
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tihum Kiięiarni KatoMej
Efl WUD. 1 M 0 W U )

w Krakowie, Rynek 30.
wyzzło ce tylko

ooaskiw ane drugie wydanie d u e łk .
pod ły tu ł.m :

Rachunek sumienia
co do obwiązków i grzechów

ćnożnle da luidego przykazania z ozna- 
-z o l w  ciężkości różnych - i n , — przez

k s . €o llo aiib *a.
Tłumaczenie z pi t‘-go wydania przejrzał

ks. pruf. dr. Czesław Wądolny.
Coca w oprawie eleganckiej miękkiej 50 oŁ 

a z pr zesyłką o 15 et. więeej.

Kąpiele Kissmgen,
Hotel i Pensyonat Sannera I. r.

O n r  n m l a r a  9V. a n t .
Spokojne wolne powietrze.
Otwarte od kwietnia do października.

(p y  na pluua, g a n k  krtań i astmy'
Kto raz na zawsze pragn.e pozbyć jię 

swojej płucnej lub ga. dian ej choroby- 
ehoćby najuporuzy * t,.„j albo ..stmy, na, 
wet bardzo zastarzałej i napozór nieule 
ezalnej, ten nie«h pije nerbatę dla ohu- 
ryoh otironloznlo na płuoi i gardło A . 
W o i f t k y ’e g o . Tysiączne podziękowa­
nia daję gwaranoyę wieimej siły uzdra­
wiającej tej herbaty^ Pakiet n dwa dni 
(mrk. 1*20) '72 et. Brosznra (opis użycia) 
darmo. Prawdziwa tylko u
A. Woltfsky’sgo, Berlin Nr. 3 7

BawaryaMaszynki dotrzymania szynek
• i innych mię­

siw podpaś 
krajania 

nadzwyczaj 
praktyczne, 

nowego 
systemu 

po złr. 1*50.

D&ox»NE OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yraża.

NA.CZYNLA. hermetyczne d« n m „ „ l , 
nia nabiału, od 1 do 30 litrów poje- 

mnośei Skopoe cynowane, sitka . miary 
z pływakami i inne artykuły do mlecsar- 
stwa poleca Piotr Ob. ią»toW»Li, handel 
żelazny we Lwowie, pi e Kapitalny 1 (na­
przeciw katedry).

PIWOWAR od lat dwudziesta samodziel­
ny, sławny, wzorowemi świadectwami 

zaopatrzony, pragnie posadę zmienić. Bliż­
sza wiadomość u p. M. Łagodzioa w Ja­
rosławiu. 943

OGRODNIK praktyczny, dobrze poleco­
ny, poszukuje miejsca zaraz na ordy 

naryę albo na wikt. Żona może się tru­
dnić kluczami. Ogrodnik w Busiatyizaah 

p. Strzelista. 94’’

Ma j ą t e k  p o d o l s k i  300 morgów,
w ozem 50 morgów lasu. dwa folwarki 

kamienica we Lwowie 7% przynosząca, 
do sprzedania. Adwokat Dr. Jekeles, ulica 
Słowackiego 8. 494

ę Ł C fB Ę  wszelkiego rodzaju dosłaroit 
O  Blnyo K. P ietrusL iego, Lwów, J> :s- 
tnssa 26. 948

Re a l n o ś ć  parterowa z ogrodem i pla­
cem budowlanym , przy ul c-  Łycza­

kowskiej do sprzedania. Bliższych szu«e- 
gółów odzieli kanoeUry* adwokata Dra 
Włodzimierza Jasiniokiego , ulioa Wało­
wa 1. 11. 946

FOPTEPTAN w b trdzo dobrym stauie 
tanio do sprzedania pr*y ulicy Zybli- 

kiewioza 1. 42, I. piętro.

I | / Q „ _ a | S L  Lwów, poleca wszelkie J. I\d|. I lilia Uutransnu muzy- 
o z n e  i samogrająoe. Cenniki bezpłatnie.

PBOŚBA O W SPs-RClF Były urzędnik 
autonomiczny, pochodzący ze szlaoheo- 

kiej rodziny, sparaliżowany, znajduje się 
wrąz * rodziną w okropnej nędzy. Łaska­
we datki przyjmuje Administracji a Gaze­
ty  Lwowskiej.

Pasztet
z gęsich wątróbek, z trn d w l,  jak stras- 
hurgssi, puszka pół-kilowa złr. 2*—, bez 
trufli zł. 1-50. Dwór Łapszyn Braeżan;

i  n i własnego
chowu

łagodno, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 et., .zer- 
wone po 26 ot. Baaedykt Hertl, właściciel 
dóbr, .ar: ek Balltoab przy Gonobita, Styrya.

Dostamafy tm ctK uo  Państwa
Ś l i w o w i c ę

rozsyła także w skrzynk s h  pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
B U r o r i t i  - B z p o r t ,  A S i  a m .

stare i nowo sprze­
daje najtaniej

E m lf  W e in e r  
w e t

Solstkora-oie Z.

W  s p n n i a ł e
goździki z Klattau
odznaczone na, wtżsi mi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, w Erarkfurcie n. M.., ii or­
li tz, Knttjnoorga, Komggratzn, eyon e, 
Lincu, Hamburgu, Pilznie, Pradze, Ciepli- 
cach i wj Wiedniu. Polecam moje bogato 
i pot.nie kwitnące zapasy a mianowicie: 
12 gutinEow zł. 3 —, 25 gatunkou zł. 
5-50, 50 gatunków zł. 10, 110 gatunki1
zł. 19. Pełne bogato kwitnące g o ź d z ik i  
ogrodowe: 12 aatuk zł. 125, 25 ■». ł 
2-60, 50 szt. zł. 4 50, 100 sit zł. 8. Bóż« 
wysokopienne : 12 gat. zł. 5-60, 25 g: t. zł. 
11, 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 10, n „■ d- 
pienne: 12 gat. zł. 4, 1" gat. zł. 7-75, 50 
gat. zł. 15, 100 gat. ił. 28. noże moje aą 
jedynie w na lepszych gatunkach, prawie 

zawsze kwitnące.
Katalogi na żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W a l t e r
tpooial NelkenzOohtor, Klattau (Bóhmen).

6 0 0 0  e t n r .
n a s ie n ia  In n  na. g o tó w k ę  pOBEuknją 
do  k n p n a . Z g ło o M u m  z j  o d a n ie m  
o e n y  d o :  Rudolf M osse, Eisenacń.

P e w n y  ś r o d e k
dla ryctiłsso i zupełnego wyliczania

UM wodoleczniczy
w  J a re m c z u

w romantyczrei górskiej okolicy! 
we wschodniej Galicyi położony, 
otwarty od 1. czerwca trwać bę­

dzie do ostatniego września.

SK LEP z piwnicą, Haliok™ 1. 20, od 1 
czerwca ao najęcia. Wiadomość n do­

zorcy domu.

U
CZET? V. ki. szkoły realnej, poszukuje 
laję-jia. Poste rest. A. M. Lwów.

I f l f l f l  TUTEK nibklejonych i klejo- 
AUUU nych ^o złr. 1 i wyżej poleca fa­
bryka F. h.załowskl Lwów. Przy odbiorze 
5001 sztuk, poczta franco.

Z aclierlln  
K orę am «ryliaó«ką  

K orzeń m yd lan y  
Benzynę, 

T erp en tynę  
K am forę  

N afta lin ę
poleca 2758

Lwów, Żółkiewska ».
Najstarszy galicyjski skład farb, pokostów 

i lakierów.

W in a
stołowe, białe i 
czerwone, z kró 
le * iso-węgier- 
skiej piwuicy 

wiciowej
wyłączny skład w nandlu

S t .  M a r k i e w ic z a  w e  L w o w ie .

W yrębynożowa!ozo angielskie, niemieckie, 
styryjskie: noże'stołowe tuz. car od zł. 4, 
kuchenne, do ciuflt, brzytwy, nożyczki Dp 
Maszynki uniwersalne do tarcia po złr. 
1*50. Sita do fasowanie po 80 c t , zł. l — 
1*20, 1*60. Formy tortuwnlce i wszelkie 
przedmioty do gos.oaarstwa domowego 

poleca

A N TO N I H ALSKI
handel żelazny 

L w ó w , p lu ć  in tryackl 1. 9.

jjyrekuya Iow  arz. ffzajemnycD ifliezpieczeti
w  K ra k o w ie

podaje dc powszechnej wiadomości, że wskutek podw^ ższenia : ię 
cen targowych żyta i pszenicy i na liczne żądania P. T. członków 
Towarzystwa, ustanowione najwyższe ceny tych ziemiopłodów, po 
jakich do ubezpieczenia od gradu w r. 1898 przyjmowane byó mo­
gą podwyższono zostają  — e mianowicie:

Rodzaj
ziemiopłodów

żyto oz.ma 
n ^ r e  

pszenica oz: ua 
jara

W powiatach 
A. za 100 kg.

na złr 8' —
- „ T-60
. „ 10 50
n u 1 0 . -

W powiatarh 
B, za 100 kg

La złr. 7’50
n „ 7*-
.  , i o - -
„ » 9 50

W powiatach 
C. za iOO kg.

na złr. 7’ —
* ,, 6-50
„ 9 '5 0
n n 9 . 

W powiatach 
D. za i 00 kg

na złr. 6*50 
„ - 6 * -  
n n 9*
- , 850

Ceny maksymalne innyoh rodzajów ziemiopłodów, w ogło­
szonym wykazie wymieuionyoh, pozostają bez zmiany.

Kraków, dnia 4. m«.ja 1898.
Z. Sionecki. I. Gtażewski. Dr. G. Romer.

D la  k a s z lą c y c h  |
przekazane przeszło 1000 świadeolw

jako znakomite

Kaisera tontony piersiowe
najpewniejsze i prędko działające przeciw 
ehrypce, katarow i i zaflegm.eniu. N a j-: 
lepszy specyfik w Austryi , Niemczech i ] 
Sswajcaryi. — W paczkach po lO i 20 ct. 
sprzedają : we Lwowie 0. T. W i nc. kler i 
Syn, Jakób Beiser apt., Zygmunt Rucker 
apt., ot Stryju  J. Aichmiiller, w Stan.sla- 
wowie Dr. A. Beil; to jb jlomyi E Stenzel 
aptekarz, to Kam unce Earol Pilewski, to 
Brteźanach Adolf Durst.

poleca niezawodne i wypróbowane

środki do w ytopienia owadów domowy cli
mianowicie

Rękawiczki
t

prawdziwe „Victoria°, podwójnie szyte, 
męskie i damskie zl 1 -f>0, krój i gatunek 

powszechnie uznany jako najlepszy

G órski i S zyd łow ski
Lwów, pl. Maryaokl (róg Hstmańsklej).

&

do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, futrach 

i meblach 
Flakon 69 cciltóM

ZiółK a antimolowe
do przechowywania futer.

Fndołko 30 ct.

PapieT ant'molowy
ochrania od moli fu tra, su­
knie, portyery, firanki, meble.

Sztuka 3 ct.
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulicy Halic 
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice ]. 20 ; w Przem yślu 

ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcuch Rynek 1. 2

wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszczb, szczy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakon 50 ct.
M I K O T O N

niezawodny śroklek do wytę 
pienia pluskiew. Flakon 50.

P roszek perski
do wygubienia pcheł itp. o- 
waaow. Paczka 5 ct., 10 ct. 

Fdakon 20 ct., 30 ct.

:x*:

Szprycowanie Matico
PP. GR1MAULT i K«, w Paryżu

Skuteczność niezawod- ] 
na w leczeniu rjejgcjek^

, D e. utrudzenia zoiądka 
| które zawsze pociąga za i 
loobą użycie kapeulek z]
, kubebą w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, 1 

I w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
•Wewiórskiego, Rui. era, SklepiósKicgo, 
Eurbara, B>-iiera i Krzyżanowskiego.

Piorwsie międzynaroaowe autoryzowane

Biuro patentów H . P a lm  (Michale&ki & Co.)
(dawniej I. Stephansplatz 8) 2716

5S23.aad.-u.jft s i ę  o d  i e .  I r w i e t n i a

#1011,1. fiacterstrasse 1, „ K e p n s t o r l i o r
STACYA KLIMATYCZNA

r
położona w aroezej miejscowości, 
w bliskośel Lwowa , wśród ro /le - 
ległych lasów na s ta n em  800 mórg. 
Hotel z komfortem urządzony, w wil­
iach obok hotelu różne pomieszkania, 
łazienki stawowe, ładzie wiosłowe i ża- 
głowe. Lekarz, aptek., urząd telegrafi­

czny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian , bilard, kręgielnia, gry to­
warzyskie, kawiarnia w hotelu. — Pomiędzy Liwowem 1 lancwem codziennie 
kursują 3 pociągi , a cena tam i napowrót v niedzitle i święta III klasą 

42 ot., II, klasą 82 ot., w inne dnie III. klasą 72 ct., 11. klasą 1-42 ct.

Uznane, znakomite p r z y r z ą ­
dy fo to g r a f ic z n e  s a lo ­
n o w e  1 p o d r ó ż n e , nowe 
niezrównane m o m e n ta ln e  
ręczne p r zy rzą d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca 755C

A . M O L L
c. i k. nadworny dostawca

w  W iedniu, I. Tuchlauben 9.
Nauka bezpłatnie. —  Na żądanie wielki ilustrowany cen­

nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r.

J A N Ó W

Z n a n e  o d  r .  1 8 6 § .

R  E  R  G  f i  K  i l

HEMOROIDÓWLecznicze Mydło Smołowcowe,
z a  Tinmoon. statw wz a  pomocą 2392

Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu
We Lwowie w aptekach pp. ólikolaieha, 

Wewiórikiego, Ehrbara i Kuckert.

Sławne aa cały .wiat, Klattowekie 
w s p a n ia le  g w o ź d z ik i

nijlepeie, o silnych korzeniach, będą kwi­
tły saraz , z numerami i opisaniem barw, 
za 10 sztuk złr. 2-50, 100 izt. złr, 20.—. 
Klattowskie gwoździki olbrzymie po zł. 5 
i 3, 100 sztuk 45 zł. Gwoździki Remon- 
taa t 10 sztuk 11. 4. zwykła ogrodowe, nie- 
i .wodne, w ruinycb barwteh 10 szt. zł 1, 
100 sztuk zł. 8. D< 1 'atsz t się nowo i tyl 
ko nujlepLze gatunki róż, tuksyj polargo- 
nij itp. wszystko po cenach najtańszych, 
uwidoeznionyon w moi n katalogu , który 
na żądanie darmo ruzeyłam. Koresponden- 
oya w polskim, oze.kim, niomieakim i wę­
gierskim języka. A. J. Drozda, zakiod a r­
tystyczno ogrodniczy w Klattau (Czechy),

Do sprzedania
r e a ln o ś ć

dwupiątrowa, z ogrodem, blisko 
śródmieścia położona, obciążona 
4°/« pożyczką Banku kraj. Potrze­
bny kapitał do 30.000 złr. przy­

noszący przeszło 8%• 
Bliższych ryjaśnteń udziela kan- 
oelarya at rokatów Dr. W. Bała- 
bana i D i. A. Yogla we Lwowie 

u l Kopernika 7.

na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkioh pań­
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej ni 
przewlekłe i łuszczące się lissaje, świerzb, atrapy i pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzmęcia, pocenia nóg. łupież 
na gfowie i brodzie. — Bergera mydło smołowoowe zawi* a 4o°/0 amo- 
mwoa drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszeikiemi inn»mi 
mydłami smułowuowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
.aniaml należy żądać wyiaźnia Bergera mydła smołowoowego i uwa­
lać na wydrukowany obok znak ochronny.

Bergera mydła smoło weowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołewcuwe do usunięcia  wszelkich nieczystości cery. u  
wyrzuty skórne i na głowie a dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąpieli dla oodzienneyo użytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny . pachnące

B n in  iliCGryiwi m yi smołowcowe
Cena sztoki każdego gatunku 35 ct. w raz z przepisem użycia.

w pudełbaeb po 3 sztuk z ł r  1, po 6 sztuk z łr .  1*90.
Z inny eh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla w,delikatnienia cery- mydło boraksowe pric iw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piejowe Lardzo skuteczne: mydło tanni- 
nuwe przeuw poceniu nóg i wypjtdąpiu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
ozyszezenia ztbów. Wzgięden. innymi mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
Fabryka 1 główna rozsyłka: GL Heli & Comp., w Opawie (Troppau)
odznaczona dyplomem honorowym ni m iędzynarodowej w ystawie farm aceu- 

tyeznej w W iedniu 1883 roku. 2607
H lejsea nabj pia we Lw ow ie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Ruoke- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. I  szewskiego, A. Eurbara, Z. Haya, K, Skle- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej e aptekach 
pp.: «o Brodach u Kulaka, Knaa i Landeauerga, w Borszctowie u M. Piotrowskiego 
i ' Brzeianaeh u a . DursU, L. N&hlika; w JBrazowte u Halam&sa spadk.; w Clhy- 
rowie u Lewickiego; to L ro }~jbycru u A, Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; w Jaro ­
sław iu , u J. Ańgermanna , J. R hma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łiawsk.ego; w Kamionce u Pilewskiego; it Przemyślu we wszystkich 4 aptukaeh- 
w Bzetzowp! u Kurpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i Herdiiczka 
apad , w SiomsiaKjwie w wszystkich 3 apteka ,n ; w Skolem u apt. Lechowskiego, 
Jalei ie Stryju, w Tamopoiu, ja.'toteż we wszysljkicą znaczniejszych aptekach Galicyi.

o o o o o o o o o o o  o o o  o  o o o ^  o p o o o o
o  o
g  Jako dobra i pewna lokacyo g
Q  polecamy: Q
O  4% Hety hipoteczne O
O  l^/o listy  hipoteczne koronowe Q
Q  5% listy  hipoteczne prem iowane O

4% iRty Tow. kredyt, ziemskiego 
j s t  4l/s% listy [tanku krajowego
i j J  5% obligacye Banka krajowego
O  4% pożyczkę krajow ą
^  4°/0 obligacye proplnncyjne

1 wszelkie renty państwowe.

Papier ' te sprzedajemy

c .  L

kupujemy po tU jd ń łjtf j^ z ii tursie 
t i i r n m .

KANTOR WYMIANY
k m s i a

K a n to r  w y m i a n a  i oddział  depozytowy p rzeuiuś iony Z  
do lokalu pa r t e rowe go  w g m a c h u  bankowym.  W

o o o o o o o o o o o  o c o  o o o  o o o o  o b o o

W Y D A W N IC T W O  H IP O L IT A  W A W E L B E R G A .
I

m i m  m u  m m n u
„Ogfniem i  m a c z e m “ 2  tomy, 

„F o to p “ 3  tomy.
„W o ło d y jo w sk i‘( 1 tom.

ponownie opuśoił prasę w taniem „Jubileuszowum wydaniu".
Cena wszystkich trzech powieści (6 tomówj w księgarniach :

w  c a l e m  P a ń s t w i e  j  r i i b l i  d . ‘w a  ( r s .  2 )
! -m r o s y  j a k i e m  \  w  o p r a w i e  r s .  t r z y .  »
J ^ S k ła d  główny w księgami Gebethnera i Wolffa w Waiszawie. | |

Panie, które chcą sie podług 1455

Ostatniej Mody
ubierać, niech nic -apoioną zażądać próbek naszych wiosennych nowości.

Specyalności: Najnowsze Jedwab.ie ..laierye, Fuiary jeawabne szkookla i 
Caros na suknie i bluzki zaoząwrzy od 60 ct. za metr.

Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każaej żądanej ilości do mie­
szkań oclone i opłacone.

B c h w e iz e r  A. Co., L u c e r n  (Schweis.)
Dom eksportow y jedw abiów .

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Jaskółczym  szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę zlr. 120

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ — *50
2. Je łena  powieść przez Juliusza Giiowskiego . . „ 1‘20

dla prenumeratoiów Gazety Narodowej 9 —*30 
8. Dwie noweie przez Juliusza Giżowskiego . . . „ 1*20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej , —*30

Franciszka Boumel
w ł a ś c i c i e l  I s a

Pracowni Snkień Damskich
u l ic a  K r ę ta  1. 7, II p.

po dłuższym pobyuie w P a r y ż u  i odbyciu stadyów prakty­
cznych w pierwszych Łakłi.dc.ch paryskich jak b eera  , W orthr 
i J . M arquet, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie­

ctwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zeyara .rodkwou-europejskiego.
Pociąg godzino Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 6-45 z Ickan (Suezawy. Husiatyna. K a łm a t

„ 7-30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
7-40 z Janowa 

„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworne Podrannze
„ 7-55 Zd Sokala i Rawy ruskiej
,, 8-05 z Ławooznego (Pesztu) Kałasza, Gbyrowa, Stryja
n 815 z Tarnopol™ i Brodów r a dworzec główny

9 05 z Kr ,Eowa (Wiedn.a WaisT.wy, W.eliozk i , Orłowa przez Tzrnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztu), Ghyrowi. 
przez Przemyśl 

„ 10 35 z Ickan iSuczawy).
„ lu 45 z Jarosławia, Lubaczowa 
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krasowa (Wiednia, Berlinj., Wrocławia), Chabówki i New. Sączt 
prziz Tam 5w, Rzeszó-- lub Przemyśl 

osobowy 1-40 ze Saolego. S try ja (z Hrebenowa tyiko od 10 lipo* do 31 sierpn a) 
Kałusza, Chyrowa. 

pospiesz. 150 z Czeiniowiec, 3ukaresztu, Jass, H i iaiyta, Kałusza
,  2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopy czy ee, Husiatyna, brodów nr dwo­

rzec Podzamcze
„ 2-30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główoy

osobowy 6-00 z Podw„łoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa Kozowy, Bioaow na
dwor/.ec Podzamoze 

„ f>-25 z Pedwoło-izysK itd. ,,ak wyżej na dworzec główny
5*40 z IcKan. Suci rwy, Berhometu, S- retu, Kcz.i wy. Fudwyaofiega 

„ o 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

N o c

o s o b o w y

»
pOHpiesa.

3-04
3-30
5-10

osobow y 61!

7-57«

n 812

n
p o s p ies z ,

8-31
8-45

os obow y
n

8 53 
9-10

p o s p ie s z . 9-39

*
»

osubo'»y
*

9-45
955

lu -3 0
1215

z Podwołoczysk ns dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk ni dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) i  Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzosaow i Przemy*]; Sambora prao*
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, W.ooławia), Wieliczki, Orłowa Roi- 
waaowa, Naabrzezia, Sambora i Chyrowa pr* u Przemyśl 

z Janowa ca 1. ao 31. maja wł. i o. 16. di 30. wrzeiaia wł. oc- 
dzi n ^ ie ; od i czerwca do 16 wrzśenia tylko w święta i oitdz 

i  Brzuchowie tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnir do’ 
11 . września w<. 

z Brzuchowie tylko od 1 lipna do 15 sie-pnia.' 
z K akow i. i  Lubaczowa przez Jarosław i  Jasła Krosna Sauuka 

M. Laboicz (Pe-ztu; p rzn  Przemyci, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jm ła p zez R iłjziw  

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powie, 
z Krakowa, Kiosn™, Iwonicza, Mezo-i_aborz przez Przomyjl, Wie­

liczki Lubaczów,, przez Jamsław, Jasła. Rymanowa, 
z Podwołoczysk (Kijowa Ddessy) Biudów, Kop; czytria na Podznr. 
z Ickan (Gałaezt, J »S8, Suezawy. Kimpolnngu Husiatyna Pod- 

wysokiego, i Kozo wy ; 
z Podwołoczyek (Kijowa, Odessy) Brodów na dwuizee główny 
.- Ławooznego 'Pesacn) Chyro, a, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Fociąg odchudzi ze Lwowa.
pospiesz. 6-Co do Pudwołociys* (.Kijewa, Odessy), Lroaów, Kozowy z dwero głów.

,  6 06 do ickan, Kozowy, Husiatyna, Suezawy
6;)5 do Podnołoozysk K ije-a, Odessy). Biodósr, Kozowy z dworca PoJ*. 

n 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beriina), Rozwadowa, Nadbrzeżu 
Orłowa przez Tarnów 

osonowy 8 50 do Arakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przee Tarnów 
„ 9‘i5 do Skolego, Hrebenowa .d  10 lipea do 31 sierpnia, E*łu**L, Chyrezia
,  9-25 ao Janowu
n 9 3 ' do Podwołoczysk brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Gny-

nałowa z dworca głównego 
„ R-63 do roćwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamoze.
„ 915ó do B łzca Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
,  10-55 uo Ickan, Sopow*, Berthomethu, Raaowiec, Suezawy
9 12 50 do Jan~wa od 1 lipoa do 15. wrzesaiu w niedziele i śnięta

pospiesz Po* do Pudwołoezysk i Kijowa, Odessy) i Brodow z dwoi ca głównego 
2 08 do udwołoezysk (kijowa, Odess;Brodów i dworca Podium ize 

osobowy 2-lu uo Bizuchuwio tyłku od 8 maja do )1 września w niedziele i święta, 
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwysokiego Kouwy, Katusza, Huiiatyna. Korćameżo, Se 

retu (Jats Bnkaicsztu) 
tt 2 6') do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro­

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Pzee: „w nbTarnów 
osobowy 3'ł.O do Sti/j», Skolago tylko od 1 u *j. do 30 wrzesnii. wł.; Borysławia, 

Chyrowa 
„ 311 do Janowa
„ 3 i* do ńmnej Wody tylko od 8 maja do 11 września
„ 3'26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września
„ 4 65 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

N o c

o s o b o w y

obpiesz.

VdObow;

■th

5 29 
6-:0 
b 30 
6 -9

6-55 
700
7-10 
715 
8 4

(O-05

10-40

11-00

11-27 
Aione godziny

PamDora, Me::5-Liboiez (Pesz 
Krosna przez Przemyśl, Jas

dc Krakowa (Wiednia) CLyrowa,
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
przuz Rz-.-szów. Wier :z». 

do t  awooznego (MunkacZŁ, Pesztu) Brrysłcwia 
do Janowa od 1 czir-tca do 15 września tylko w daie powszedi 
dr Ickan, Radowieo, Kimpoiung, Suezawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszaw^ Wrocławia, Berliua) Mezó- 

borez (Posztui Orłów™ przez Tarnów od 15ezerwoa do 15 w 
do Tarnopola z dwore™ głównego 
do Ławo<*znego, (Mani acia, Pesztu) Uhyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworcu Podzamcza
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wr 

ttma codziennie; od 1 cterwca do 16 września w niedzie 
święta

do Ickan (Jass, Gałaczu) Hunazyno, Kałusza, Szeparowieo N«i 
sielicy, Suezawy 

do Krakowa (Wtednia, Warsiawj-, Wrucławia, Berlina) Ohyrov 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jas 
Chabowr:i, Orłowa (przez Rzeszów) CUabówki, Orłowa (p? 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyń ia, Hasiatyna z dworca 
wnego

ten sam z dworca Podzamoze
  „ ------- ,  od 6-10 wieczór do V59 '  i t t  adzutcznne ag podkreśleni

Uczb minutowych i  objęte ą  t ła a ta u i i  ran kami. — B  vro tnfor.u acyjne c. k. 
lei państwowych przy ul. Trzcctcgo M aja  u H ott 1 mperiai, udzteła wyjaśt 
w sprawach kol '.jowycki tprzedaje w8zełkieoor odtaju b-tety ja ta y  i  rozkłady -a 
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio 
reklamowane w Oastde Narodowej, lub w ogóle korzy»r,ają0 Ł d ,ia łi  ( głoszeni) 
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narouową, jako na źródło, skąd informaoy 
gaoje zacze: pnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoaze 
Gazety Nardoowej,

J W i f l f ł n i f t ł l  i ł  I  D a o m i I  P o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s l Ł ł e t ó
• f  l l C U l l t U  'Ł i ł #  Farb, 1 kierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb ćbmowych Karbolineum, Ter, Tektury do

lwów, ul. Hetmańska 1.4, obok cukierni Wgn (hossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Ńowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

W, dawca i odpow iedsiafuj redaktor Plato u Komciu. Z drukarni i littografii PiJlera i Spółki.


